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Od Wydawnictwa.
vNowa Reform a* już trzeci rok  z rzędu

wychodzi dwa razy dziennie
*iajb!iższemi pociągam i pospiesznem i z Kra 
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z .kraj u i kresów polskich —  zapewniają 
setowej Reform ie* ivzrastającą z każdym  
rokiem poczytność.

Po przesileniu.
Sześciomiesięczne przesilenie bałkańskie, je- 

dro z najgroźniejszych, jakie od lat trzydziestu 
przeżyła Europa, skończyło się wreszcie nieby­
wałym sukcesem Aust-iyi. Zwyciężyła ona bez 
wystrzału me tylko łiedną, ubałamuconą nie- 
sum.ienuemi obietnicami Serbię, ale taaze nie­
fortunną jej protektorkę, Rosyę, wrraz z obiema 
jej przyjaciółkami, Francyą i Anglią.

Przyczyny tego sukcesu są bardzo rozmaitej 
natury i wagi. Złożyły się na niego zarowno 
zręczność dyplomacyi austryackiej i energiczne 
poparcie sojusznika, jak przypadek i owa „odro­
bina szczęścia11, bez której najściślejsze nieraz 
kombinacje obracają się w niwmcz. Najważniej­
szą jednak przyczynę sukcesu stanowiły obja­
wy żywotności, której duwiodła Austrya, prze­
prowadzając z niezwykłą precyzyą częściową 
inobilizacyę swej armii. Ponieważ zas o sile i 
żywotności państwa wyrokuje przedewszystkiem 
stosunek, w iakim do całości monarchii pozo- 
str ą poszczególne, w skład jej wchodzące na- 
rody, przeto główna i nujbardziej istotna przy­
czyna powodzenia polityki austryackiej na ze­
wnątrz polega na tym właśnie stosunku.

Przez i.ały czas przesilenia informowaliśmy 
czytelników naszych o i ego poszczególnych fa­
zach i o grze interesowanych w ni m czynni­
ków, konsekwentnie i możliwie dokładnie. Dla­
tego chcąc zastanowić s:ę nad przyczynami 
sukcesu Austiyi, pominiemy całą ich grupę ze­
wnętrzną, jako dostatecznie już znaną, a zwró­
cimy uwagę na te właśnie czynniki wewnętrz­
ne, które o sile warunkującej sukces zadecy­
dowały.

Zaostrzona do ostateczności waśń narodowo­
ściowa w Austryi, która nieraz czyniła to dziw­
ne, dziesięciojęzyczne państwo niezdolnom do 
wykonywania najważniejszych swych funkcyj, 
sprawiła, że za granicą zaczęło coraz więcej 
wyznawców zdobywać mniemanie, jakoby Au­
strya była już iwzeżytkiein państwowym, pozba­
wionym wszelkiej racyibytu, któego ostateczna 
liawidacya jest „yteo kwestyą czasu i sprzyja­
jących warunków. Opinia tego rodzaju szerzyła 
Się najbardziej tam, gdzie odpowiadała ukry­
wanym pragnieniom, a więc szczególniej w R o- 
syi .  t której moda lekceważenia Austryi, sta­
wała się tem bardziej powszechną, im bardziej 
sama Eosya stawaia się dojrzała do poważnych 
amputacyj. Jeszcze bardzo niedawno poważne 
dziennik, rosyjskie ubolewaly nad losem Au­
stryi, tw ierdząc, że musiałaby ona uiedz okrop­
nej katastrofie, gdyby zdecydowała się tknąć 
tylko Serbii...

Umysły rosyjskie, dla których kategorya 
praw orządności jest zupełnie obcą, nie mogły 
zrozumieć, że państwo, w którein padają gabi­
nety z powodu bumlu burszowskiego, może być

L . A N D R E JE W .
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6 (Ciąg dalszy.)

. —  Pojmujesz ty: tam ich zabijają, ranią i po 
nich zostają maleńkie głudne dzieci, mówiłem 
jej o wojnie.

A  no po>muję, odpowiadała i pytała za- 
mjślając się: Muże panu dać mleka, pan mało 
dzisiaj jadł.

Ja su. iiOczYnąm śmiać a ona odnowiada na 
to trochę trr ożliwym śmiechem. Nie była nigdy 
w teatrze, nie wie, co to jest państwo rosyjskie 
i że są inne państwa; jest niepiśmienną a z e- 
wangelii zna tylko tyle, ile urywkami czytane 
słyszała w cerkwi. A  co wieczora klęczy i dłu­
go się modli.

Przez dłuższy czas iniaiem ją wprost za ogra­
niczone, tępe stworzenie, lecz pewien przypadek 
kazał mi zmienić zdanie. Prawdopodobnie wie­
cie, pewnie wam opowiadano, żem tutaj przeżył 
raz chwilę bardzo przykrą, która c pewnością 
nie aowodzi niczego innego, iak tylko zmęcze­
nia i czasowego upadku sił. T o  b y ł o  z t y m 
r ę c z n i k i e m .  Jestem z pewnością silniejszy 
od Maszy i mogłem ją zabić, tem więcej, ze 
byliśmy sami. Żeby była krzyknęła, albo chwy­
ciła mnie za rękę... "ale oaa tego we zrobiła. 
toFiedziąła tylko: :&

zarazem potęgą militarną zdolną do dyktowa­
nia swej woli sąsiadom, u których nietjlko 
sprawy bumłowre, ale i zagadnienia bez poró- 
wnania ważniejsze, załatwia się metodą skró­
coną — za pomocą nahaja i szubienicy... Z tej 
niezdolności zrozumienia ducha państwa prawo­
rządnego wyrosła w Rosyi naiwna wiara, że 
wybuchowi wojny z Serbią towarzyszyć będą 
powstania narodowe na wszystkich czterech 
końcach znienawidzonej monarchii. Naiwna ta 
wiara udzieliła się zapewne w pewnym stopniu 
także i kierującym sferom rosyjskim, skoro 
z takim uporem dążyły one do... nowej dla sie­
bie Cuszimy dyplomatycznej.

Rzeczywistość zadała kłam wszelkim tego 
rodzaju mniemaniom i legendom. Narody w Au­
stryi, aczkolwiek zaaczna ich część z początku 
nie entuzjazmowała się bynajmniej wysoce 
niesympatycznym i ni omal brutal nyin spo­
sobem przeprowadzenia aneksyi, zrozumiawszy, 
że zamierza z niej skorzystać Rosya, aby bog- 
daj w części urzeczywistnić proroctwo Gorcza- 
kowa. jakoby „grób Austryi był na Bałkanach"— 
opuściły swe nieprzychylne wobec polityki bar. 
Aehrenthala stanowisko, solidaryzując się w ja- 
snem zrozumieniu konieczności zgodnego współ­
działania, c e l e m  o d p a r c i a  z a k u s ó w  R o ­
s y i .

To było powodem, że parlament wiedeński, 
w którym w zwyczajnych czasach rząd musiał 
wysilać się na najbardziej skomplikowane sztu­
czki, aby uzyskać tzw. konieczności państwowe, 
z niezwykłą, w prust demonstracyjną gotowością 
uchwalił zarówno kontyngent rekruta, jak kr e- 
dyty wojskowe, okazując wielką gotowość do 
niesienia poważnych ołiar, celem utrzymania 
i wzmocnienia mocarstwowego stanowiska Au­
stryi.

W  tem zachowaniu się narodów w obu czę  ̂
ściach monarchii habsburskiej wyraziła się bar 
dzo dobitnie jej idea zasadnicza, polegająca na 
tem, że narody w Austryi w.dzą słusznie w swej 
do niej przynależności n a j ' m n i e j s z e  d l a  
s i e b i e z 1 o, że cenią tę przynależność, lako 
formę kompromisu, który za cenę pew nych o- 
fiar na rzecz całości, daje przynajmniej teore­
tyczną możność swobodnego rozwoju poszcze­
gólnym jej częściom. Jeżeli można mówić o „pa- 
tryotyzmie austryackim" tych wszystkich na­
rodów, które z gotowością składały swoje o- 
fiarv na rzecz wspólnego państwa, to rozumieć 
go rależy tylko w tym sensie, że patryotyzm 
ten jest wy razem należytej oceny tych korzyści, 
które poszczególne narody w Austryi już osią­
gnęły i nadzieją dalszych korzyści, które te 
narody jeszcze najzupełniej słusznie o ńągnąć 
pragną i usiłują.

I icżeli całkowicie uzasadnionom jest twier­
dzenie, że w pojedynku br. Aehreuuala s Izwol- 
skim zwyciężyła zasada sprawiedliwości naro­
dowej, stanowiąca teoretyczną podstawę konsty­
tucji austryackiej, nad zasadą gwałtu krzywdy 
i bezprawia, panującą w Rosyi, to taksamo 
słusznem będzie twierdzenie, że w okazane4 
przez Austryę wewnętrznej^ jej sprężystości, 
zwyciężyło pewne, z a l e d w i e  w z a w i ą z k u  
s i ę  z n a j d u j ą c e  usamodzielnienie narodów 
nad systemem centralistycznym, który przed 
czterdziestu laty uwieńczony został —  Sadową. 
Jeżeli bowiem narody w Austryi, dzisiaj mając 
zaledwie mniej lub więcej uzasadnione nadzieje 
lepszej dla siebie przyszłości w tem państwie, 
okazały się dla państwa tak ofiarnemi, to o ileż 
bardziej wzrośnie ta ich ofiarność, jak rozmoże 
się ich gotowość do bronienia go przed wszelki­
mi wrogami, gdy znajdą one w niem r z e c z y ­
w i ś c i e  to, czego szukają: możliwie najszerszą 
swobodę indywidualnego rozwoju, możliwie naj­
szerszą autonomię. Broni się danej rzecz., ten 
goręcej, im więcej ona przynoś., pożytku. Naro­
dy austryackie tem większą też wartość bęaą 
przywiązywały do silnej na zewnątrz Austryi, 
im więcej będzie im ona mogła dać. im więcej 
korzyści zabezpieczy im jej istnienie.

—  Nie trzeba tak gołąbku.
Często po tem rozmyślałem nad tem „me 

trzeba" i do tej chwili pojąć nie mogę tej szcze­
gólniejszej siły, jaka w niem się mieści a którą 
ja nie czuję. Leży ona nie w samem słowie 
bezmyślnem i pnstem, ale gdzieś w nieznanej 
mi i niedostępnej głębinie d iszy Maszy. Ona 
wie, co to jest. Tak, ona wie, ale nie nmże, 
albo nie chce powiedzieć. Później niejednokrotnie 

domagałem się od Maszy objaśnieni r tego „nie 
trzeba", ale ona nie potrafiła objaśnić.

— Ty myślisz, że samobójstwo to grzech? 
Że zabrania tego Bóg?

—  Nie.
—  Dlaczego więc nie trzeba?
— Tak. Nie trzeba — i uśmiecha się i py­

ta: Nie przynieść panu czego?
Przypuszczam, że ona jest obłąkana, ale ci­

cha i pożyteczna, jak wiele obłąkanych. Nie 
dotykajcie jej!

Pozwalam sobie zboczyć w opowiadaniu, bo 
wczorajszy postępek Maszy każe mi zawrócić 
do lat moich dziecinnych. Matki mojej nie pa­
miętam, alo miałam ciotkę Antisę, Ltóra mnie 
zawsze żegnała krzyżem na noc. Była to mil­
cząca staia panna z pryszczami na twarzy 
i bardzo się wstydziła, gdy ojciec mój ż a ło ­
wał sobie z niej na punkcie małżeństwa. By­
łem jeszcze mały, miałem jedenaś :ie lat. kii :dy 
się powiesiła w małej komórce, gdzieśmy skła­
dali węgle. Żwidywała się potem ojcu i ten we­
soły ateusz zamawiał za nią nabożeństwa ża­
łobne. ~ „. ■

Był bardzo mądry i utalentowajiy mój ojciec, 
a jęgo mpwy, wygł&sgajłę w s&dzifó wzbudzały

Z tak imponującą sprawnością przeprowadzo­
na mobilizacja, i ta stla moralna i materyalna, 
którą monarchia austryacka w czasach ostatnich 
okazała, była metylko generalną próbą panują­
cego w Austryi systemu wojskowego; była ona 
także, i to w stopniu jeszcze znaczniejszym 
próbą zasad j e j  s y s t e m u  p o l i t y c z n e g o  
Obie próby wypadły p"nyślme. Należy więc 
systemy te c o r a z  b a r d z i e j  i c o r a z  s z y b ­
c i e j  d o s k o n a l i ć  prz^z istotne wprowadzę 
nie w życie ich zasad.

O konieczności tego przekonują oczywiste fakta 
i proste eh porównanie.. Ozem była Austrya w 
czasach, kiedy panował w niej ciasny centralizm 
oparty na ogólnej preponderancyi Niemców, 
czem jest ona już dzisiaj, kiedy w perspekty­
wie rozwoju historycznego zarysowuje się do­
piero kontur Austryi f e d e r a c y j n e j ,  kontur 
Austryi, jako urzeczywistnienie idei w spółżyoia 
naroaów, opartej na, równouprawnieniu, nawza,- 
jemnem poszanowaniu praw każdego z nich.

To eksperymentalne stwierdzenie iaktu, że 
przyszłość Austryi leży na drodze jej rozwoju 
federacyjnego, a nie centralistycznego, uważamy 
za większą jeszcze korzyść dla monarchii i jej 
narodów, niz sukces jej w polityce międzyna­
rodowej. — Z eksperymentu tego powinien też 
wysnuty być wniosek, ża im rychlej nastąpi o- 
stateczne zerwanie z tradycyami centralizmu 
biurokratycznego, tem większy przyniesie poży­
tek Austryi. Narody słowiańskie Austryi dowio­
dły dzisiaj, że wraz ze świadomością swoich 
praw w Austryi i-ozwiuęły w sobie także świa­
domość i poczucie swoich wobec niej obowiąz­
ków, te więc na nich. jako na czynnikach „par 
excellence“ państwowych, polegać mogą sfery 
decydująco z taką samą co najmniej ufnością, 
z jaką polegały dotychczas na żywiołach nie­
mieckim i madziarskim 

Im wcześniej słowiańska większość w Austryi 
uzyska należne sobie prawa, tem piękniejsza o- 
czekńję przyszłość stara monarchię habsburską, 
która zna; dzie ieszcze w historyi Europy za­
szczytne dla siebie karty, jeżeli zrozumie, że i 
zadaniem jej i istotą jest nie podbój, jako taki, 
nie gwałt i krzywda, wyrządzana przez jedne 
narody drugim, ale wymiar równouprawnienia 
narodowego i wynajdywanie coraz szerszych i 
coraz doskonalszych form, w o l n o ś c i  poszcze­
gólnych narodów.

icaliła pokój europejski, dla którego potężna 
Rosya zawsze była niebezpieczeństwem.

Teraz wypaaki wewnętrzne zwrócą większą 
na siebie uwagę. O stosunkach partyjnych 
wśród Czechów 1 celach polityki czeskiej poin­
formował nas w interesuiącej mowie były mi­
nister czeski dr P a c a k ,  który stanął onegdaj 
przed wyborcami w Kutnej Horze. Dr Pacak 
wyraził niezadowolenie z obecnego gabinetu, 
poczem wywodził, Niemcy dążą do ustalenia 
iządów absolutnych i § 14 w AustryiJ» ponie­
waż dla nich są korzystne, a dla nas, Czechów, 
stwarzają sytuacyę niemożliwą. Niestety obja­
wia się w naszym obozie tęsknota za n o w e  
mi w y b o r a m i ,  ponieważ stronnictwa rady­
kalne spodziewają się, że wtedy opanują kraj 
cały Dlatego my właśnie powinniśmy się sta­
rać utrzymać trybunę parlamentarną i stawiać 
opór pokusom opozycyjnym. W obecnej chwili 
znaczyłoby to bowiem pójść na rękę Niemcom. 
Musimy mieć wzerląd na bieżące potrzeby na­
szej ludności, Ltóre wymagają pracy parlamen­
tarnej i rządu, dla nas objektywnego i sympa­
tycznego

W dalszym ciągu dr Pacak zapowiada wytę­
żenie wszystkich sił, aby przedłożenia językowm 
bar. Bienertha nigdy nie stały się ustawami, i 
usprawiedliwia taktykę „Unii słowiańskiej", któ­
ra wobec grożących zawikłań zagranicznych 
głosować musiała za kontyngentem rekrutów. 
Obecną, niekorzystną dla Czechów sytuacyę u- 
wata za za przejściowy. Niemcy są teraz wpra­
wdzie tak butni, że z mmi pertraktować nie 
można, ale wkońcu przekonają się, że przeciw 
Czechom rządzić nie można. P o r o z u m i e n i e  
n i e  j e s t  n i e m o ż l i w e  

Wkońcu wezwał do koncentracji stronnictw 
mieszczańskich przeciw naporowi socjalizmu, 
radykalizmu i klerykalizmu i ostrzegał przed 
polityką ciągłej negacyi. —  Dlaczego, zapytał, 
Czesi mają płacić, a inni rządzić? Sz.

J P  H f .
Wiedeń, 30 marca.

(Dwie niedziela. — Dr Pacek o polityca czeskiej).

Między ostatnią niedzielą w Wiedniu, a po­
przednią, wielka była różnica. W  niedzielę 21 
b, m. panowało ogromno przygnębienie. Na uli­
cach Wiednia rozegrały się wAwczas sceny po­
ruszające do głębi każdego przechodnia. Ludzie, 
wyrwani ze stanowisk i stałych zajęć, masze­
rowali w długim pochodzie ku dworcowi połu­
dniowemu, otok nich zaś, lub za riml płaczące 
żony, matki, narzeczone, siostry, a nawet dzie­
ci. Muzyka towarzyszyła tema oryginalnemu 
pochodowi, ale nie działała uspokajająco na 
nerwy rozdrażnione niezwykłym widokiem, za­
powiadającym wypadki, na które psychicznie 
nie byliśmy wcale przygotowani. Te pochody 
widzieć można było także w dniach następ­
nych.

Ostatniej niedzieli ulLe Wiednia inny zupeł­
nie przedstawiały widok. Pogłoski o zażegnaniu 
niebezpieczeństwa wo'(ny, zanim zostały jeszcze 
autentycznie stwierdzone, rozszerzyły się z bły­
skawiczną szybkością, a ponieważ ludzie chę­
tnie wierzą w to, czego solia życzą, więc nikt 
nie wątpił, że pokój jest już w istocie zapew­
niony. Na szczęście wypadki tym razem nie 
zawiodły nadziei sangwinmów. Jedna z najcie­
kawszych walk ayploma'ów europejskich za­
kończyła się bez rozlewu krwi. Słabość Rosyi

płacz nie tylko w u nerwowych dam, ale i u 
ludzi poważnych i zrównoważonych. Ja tylko 
nie płakałem słuchając go, bom go znał i wie­
działem, że on sam nic nie odczmva z tego, co 
mówi. Było w tem dużo wiadomości, dużo my­
śli, ale więcej jeszcze słów. Te słowa, myśli 
i wiadomości kumb:nowaiy się często bardzo 
udatnie i pięknie, lecz on sam z tego nic nie 
pojmował. Często aż powątpiewałem czy on e- 
gzystuje? —  Do tego był on cały poza sobą 
1 r dźwiękach i gestach * często zdawTało mi się 
że to nie człowiek, ale migający w kinemato- 

rafie obraz w połączeniu z gramofonem. On 
nie pojmował, że jest człowiekiem, że on teraz 
żyje a potem umrze i niczego nie szukał.  ̂
siedy kh dł się do łóżka, przestawał się ruszać 
i zasypiał. Na pewne nie miewał snów i prze­
stawał Y/tedy istnieć. Swoim językiem -  ył 
adwokatem — zarabiał rocznie trzydcieści ty­
sięcy, ale nigdy się nad tą okolicznością nie 
zastanawiał. Przjpominam sobie, jak raz poje­
chaliśmy razem do co dopiero kupionego ma­
jątku ziemskiego. Ja pokazując na drzewa 
w paiku spytałem:

—  To klienci?
On uśmiechnął się i odpowiedział:
—  Tak bracie, talent, to wielka rzecz!
Dużo pił a upicie zdradzało się u nego iyl-

ko tem, że wszystko zaczynało iść coraz szyb 
ciej, a potem nagle ustawało i zasypiuł. Wszy­
scy uważali go za bardzo zdolnego człowieka 
i on sam ustawicznie mówił, że gdyby był nie 
został znakomitym adwokatem, to byłby został 
znakomitym artystą albo znakomitym literatem. 
Niestety, to prawdą. A  już ja j  z pejpiej nie pop

Wlec śląski w PiradzCa
Ostatniej niedzieli odpowiedziała Praga na, 

wiec krakowski w sprawie czesko - polskiej na 
Śląska. Wiec odbył się w znanej wielkiej sali 
na wyspie Zofinie, a przyszedł do skutku stu­
laniem Czechów śląskich, zamieszkałych w Pra­
dze -w poruzuuiifuia x u v.iizialooj
„ N a r ó d n i  r a d y  c z e s k b ' 1. —  Przewodniczył 
członek Izby panów, pooeł sejmowy dr K, Mat -  
tusz.  Goście ze Śląska i n f o r m o w a l i  roda­
ków o stanie kwestyi polsko-czeskiej na Śląsku. 
To też dzienniki czeskie, które przedtem w spo­
rze o szkoły w zagłębiu ostrawskiem Polakom 
słuszność przyznawały, pospieszyły teraz czem 
prędzej ze s p 1 o s t o w  a n i e na do Ślązaków, 
twieidząc, że to „skutkiem niedostatecznych in- 
formacyj’ n ie  p o j ę l i  d o k ł a d n i e  krokn rady 
miejskiej w Polskiej Ostrawie" („Narodni L i­
sty" fi 8).

Notaryusz z Polskiej Ostrawy dr P e l c  ubo­
lewał na zgromadzeniu bardzo, że żywioł polski, 
reprezentowany przez robotników, z a l e w a  Ks. 
Cieszyńskie. Sekretarz czeskiej rady narodowej 
na Śląsku, B r z e s k y ,  oświadczył stanowczo, że 
o zgodzie i jedności polsko-czeskiej na Śląsku 
n i e m a  mo wy ,  a idzie tylko o znalezienie ja­
kiegoś „modus vivendi“ w zakładania szkół pol­
skich i czeskich. Mówca stanął na stanowisku, 
że Ks. Cieszyńskie polonizuje się. a twierdzenie 
swoje poparł statystyką szkolną. W roku 1864 
było w Ks. Cieszyńskiem szkół polskich 14, w 
1875 —  1 3 1 . w 1900 —  144, a w roku 1906 
184 i dopiero w roku 1884 wprowadzono do 
szkół czytanki polskie, gdy przedtem były tam 
w użyciu tylko książki czeskie.

O tem atoli mówca wiedzieć nie chciał, że 
był to tylko pokost czeski na nieuświadomio­
nej wielkiej masie polskiej, zjawisko podobne 
do dziś istniejącego dziwoląga w Dalmacji, 
gdzie większość czteiech piątych ludności i po­

słów sejmowych jest chorwacko - serbską a ję­
zykiem obrad i ustaw Se Jma jest język włoski. 
Że Stalmachowi Śląsk zawdzięcza nie poloniza- 
cyę. ale u ś w i a d o m i e n i e  w narouzie poi 
skim, tego oczywiście na wiecu n f o r m a ­
c y  j n y m “ powiedzieć nie było można. Najła­
twiej było oczywiście „polonizowaniem" wytło- 
waczyć takie liczby statystyczne, ns przykład, 
że w powiecie frysztackim procent Czechów w 
latach 1880— L90C spadł z 21 na 15, a w Cie­
szy ńskiem z 15 na 8.

Redaktor S v o z i l  z Morawskiej Ostrawy 
wyznał szczerze, że „współdziałanie z Polakami 
utrzymują Czesi na Śląsku tylko w Sejmie kra­
jowym", poza tem itnieje walka, gdyż „Polacy 
wnikają aż do Moraw 1 Czesi muszą bronić 
swych mniejszości". Mówca ten informował słu­
chaczy więcej jednak o tem, cc Dzesi robie 
mają w najbliższej przyszłości no Śląsku, a to 
i nas obchodzi me mało. Więc naprzód zakła­
dają 13 szkół swoich mniejszościowych, popie­
rać będą handel, z Królestwa, zakupywać będą 
grunta i majętności, zwłaszcza od Swiuowa 
(Schoenbrnnn) po Cieszyn, gdzie wkrótce bę­
dzie kolej poprowadzona, koło Gruszowa i 
Przywozu, gdzie most wielki się zbuduje. Za 
proszono też „Ustrzedni Maticę Skolskt", aby 
swoje walne zgromadzenie odbywała na Śląsku 
co pewien czas i aała tym sposobem możność 
zacieśnienia węzłów między Czechami a Księ­
stwem.

Jedno przecież jeszcze dla wiasrej także in 
formacji zapisać musimy, choć nie tyczy się to 
sporu czesko-pulskiego, o czem jednak w Pra­
dze mówiono. Oto S k o c z ó w ,  gdzie, wedle 
urzędowej statystyki, żyje 1730 Polaków 1 1432 
Niemców, posiada szkołę tylko niemiecką.. 
2420 Polaków w B i e l s k u  n ima swej szkoły, 
w J a b ł o n k o w i e  dla 488 Niemoów > 2800 
Polaków, istnieje szkoła niemiecko-polska, a po­
dobnie jest w N i e m i e c k i e j  L u t y n i ,  
F r y s z t a c i e ,  S t r u m i e n i u  i t. dL Również 
i to jest godne uwagi że na wiecu praskim 
z wielkiem zgorszeniem oglądano niem ickie 
świadectwa szkolne, wydane przez polską szko­
łę w P o r ę b i e

Na cele narodowe w Śląsku, zebrano na 
wiecu praskim 58 koron.

N o w y  z a t a r g .
Zaledwie załatwiono wielkie przesileni* w kwe­

styi bałkańskiej, kryjące zarzewie konfłagracj ■ 
europejskiej —  wybuchła nad Tamizą h n a no 
wego zatargu między A n g l i ą  N i e m c a m i .  
Właściwie zatarg to stary, a jedynie rozdmu­
chano go na nowo 

Antagonizm obu tych mocarstw zaostrzył się, 
jak wiadomo, z powodu rozwinięcia fioty wo­
jennej i handlowej cesarstwa niemieckiego. — 
Przemysł niemiecki musiał szukać dla siebie 
nowych targów zamorskich i stanąć do współ­
zawodnictwa z angielskim, jeżeli nie miał gi­
nąć z uduszenia w granicach europejskich. — 
A że handlu zamorskiego nie można sobie wy­
obrazić bez poparcia silnej floty wojennej w ię c  
Niemcy musiały coraz bard dej wysilać się na 
budowę nowych statków wojennych. —  W  ten 
sposób wytworzyła się z Anglią licytacja „in 
plus", rujnująca finanse pańslw obu 

Wyrazem antagonizmu ADglii i Niemiec na 
morzu, była mowa ministra spraw zagranicz­
nych, Gr e y a ,  wygłoszona wczoraj w angiel­
skiej Izbie gmin. Zapowiedział on z całą sta 
nowczością, że Anglia pod żadnym pozcretc nie 
da się wypizedzić Niemcom w zakresie floty 
wojennej, Anglia mnsi na tem polu przewyższać 
siłę morską Niemiec.

Ten główny motyw mowy Greya, w połącze­
niu z innemi (zob. numer poranny; p-zyp rek), 
wy wołał w sferach dyplom, tycznych wielkie 
w’raźenie. Prasa podnosi jednozgndnie stwier­
dzony, przez odpowiedzialnego kierownika poli­

niował on mnie. Zdarzyło się raz, że groziła 
nam utrata całego majątku. To było dla mnie 
straszne W  naszych czasach, gdy tylko boga­
ctwo daje swobodę, nie wiem czembym był zo­
stał, gdyby mnie los wtrącił w szeregi proleta- 
ryatu. Ja i obecnie bez irytacji nie mogę znieść, 
gdy ktoś kładzie rękę swą na mnie, każąc mi 
robić to, czego ja robić nie chcę, kupuje za 
grosze moją pierś, moją krew, moje nerwy, mo­
je życie. Takiej okropnuści doświadczyłem tyl­
ko nrzez chwilę, a zaraz zrozumiałem, że tacv 
jak ja, nigdy ni bywają biedni. Lecz ojciec 
tego nic ppj-mował. Otwarcie nazwał mnie tę­
pym chłopakiem i ze strachem patrzył na mo 
je mniemane niedołęstwo.

— ^Ach Autosiu! Antosiu! Cóż tj będziesz 
robił? —  mawiał.

-am był człowiekiem zdesperowanym. Długie, 
nieuczesane włosy zwisły mu na czoło, twarz 
miał żółtą. Ja odpowiedziałem na lo:

—- Bądź tatko o mnio spokojny. Ponieważ 
nie jestem utalentewany, to zabiję Rotszylda, 
albo obrabuję bank.

Ujc.ee wpadł w pasyę, bo mu się zdawało, 
że sobie struję niewczesne i głupie żarty Pa­
trzył hŁ mnie, wiuział mój wyraz twarzy, sły­
szał mój głos, a mimo to, brał to za żart. Go­
dny pożałowania, malowany pajac, przez niepo­
rozumienie uważający się za człowieka!

Duszy moiej nie znał, a tylko powierzchow­
ne urządzenie mojego życia oburzało go, ho się 
nio zaznajamiał z niem bliżej. W  gimnazyam 
nczyłem się uobrze, i to gn gniewało. Gdy przy­
chodzili goście —  adwokaci, literaci i artyści — 
on, dotykając jn i je  palcem, jnawiał: ^

—  A mój syn, to pierwszy uczeń w klas:e 
Za co mnie tak Bóg karze?

Wszyscy się wtedy śmiali ze mnie, a ja 
z nich wszystkich. Jeszcze więcej, niż moja 
kwalifikacja, irytowało go moje prowadzenie 
się i ubranie. Umyślnie przychouził do mojego 
Dokoju po to, aby choć niepostrzeżenie poroz­
rzucać na stole książki i zrobić jakiś' nieład. 
Moje gładko uczesane włosy odbierały mu ape­
tyt.

—  Inspektor nakazuje się strzydz krótko — 
mówił z powagą i seryo.

Wymyśla] mi ordynarnie, a ja się aż trzą­
słem od wewnętrznego śmiechu, i nie bez r„cyi 
dzieliłem w tedy cały świat na inspektorów bez­
pośrednich i na inspektorów pośrednich. A 
wszyscy oni zajmows’ - sie moją głową w tea 
sposób, że jedni chcieli ją strzydz, a drudzy 
powyciągać z niej włosy.

Najgorsze w oczach mojego ojca były moje 
kajety. Raz będąc pijany, oglądał je z głęboką 
i komiczną odrazą.

—  Czy ci się też zuarzyło choćby raz kiedy 
zrobić kleksa? —  pytał.

—  Tiafiało się tatku. Przed trzeme dniami 
kapnałem na trj gonometryę.

—  I zlizałeś?
—  Jak to, czy zlizałem?
—  No tak, zlizałeś ati ament ?
— Nie, przyłożyłem bibułę.
Ojciec pijackim gestem machnął ręką 1 mrą? 

czał wstając:
— Nie, tyś chyba ni* mój syu. Ni*! Niei

CC. d u.)
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tyki zagranicznej w Anglii, zaostrzający się z 
każdym rokiem a n t a g o n i z m  tycn dwóch 
państw, który kryie zaizewie niebezpieczeństwa 
w o j n y między dwoma potężnemi państwami 
Furopy.

O niebezpieczeństwie tem na r a z i e  może 
me ma mowy. Bardzo być może, iż Grey umo­
tywować przedewszystkiem chciał, w ten efe 
ktowDy sposób, potrzebę budowy nowych okrę­
tów wojennych, ale n.fDodobna zaprzeczyć, że 
oświetlił on ważny punkt w polityce zagrani­
czne, swego oaństwa, zdającego sobie jasno 
sprawa z zadań także na dalszą obmyślonych 
metę

( T e l e g r .  „N R e f o r m y 1").
B e r l i n ,  31 marca.

, < )ma *fiatąc wczorajszą dysknsyę w angiel­
skiej I z b i e  g m i n ,  pisze „Loc. a.nz.": Zalo- 
iwie kwestya bałkańska nieco się rozjaśniła, 
aa horyzoncie politycznym w y s t ę p u j e  no ­
wa c i e m n a  c h m u r a  „żjoc. Anz * przyzna­
je, że szanse porozumiewa między Anglią a 
Niemcami są  b a r d z o  mał e .

„Kreuz Ztg.J twierdzi, że doi ozuraien.e na 
te-, podstawie, jak ją Grey w Izbie gmin okre­
ślił. tj. na poustawia w y ż s z o ś c i  floty an- 
fielskiej, j e s t  n i e m o ż l i w a  Dzienni’ : ten 
przyjmuje z zadowoleniem, ża Grey wyrzekł się 
polityki izolowania Niemiec,

„Boersen Couiier" widzi największe niebez­
pieczeństwo w f a k t y c z y m  a n t a g o n i z ­
mi e  między Anglią i Niemcami Przyczyną te­
go antagonizmy jest wyłącznie ta okoliczność, 
te Niemcy coraz bardziej staja się pot^ją mor­
ską. niebezpieczną dla Anglii.

c ioeln. Z tg “ sadzi, że twierdzenie Greya, 
tż flota angielska musi być Bilmejsza od nie- 
Buecfciei, ponieważ Niemcy mają silniejszą ar 
mie lądową, n,e jest trafne. Nikt bowiem nie 
tabrania Anglii utworzyć również silnej armii 
lądowej. Byłoby dla Angli najlepszem, gdyby 
taprowadziła u siebie p o w s z o c h a a, s ł u ż b ę  
w o j 8 k o w ą.

Pożyczka na fłntę.
L o n d y n  dl marca.

Za następstwo wczorajszej dyskusji w Izbie 
gmin i zaostrzonego a n t a g o n i z m u  między 
Anglią a Niemcami uważają dzienniki prawdo­
podobne zaciągnięcie n o w e j  p o ż y c z k i  an­
g i e l s k i e j  na budowę floty.

^Jcieo i synowie.
Powiadają, że król Piotr je it naturą pierwotną 

i że dzidki tej plerwntnoścl psycnicznej .tato aię 
możliwem połączenie w diszy jego mistycyzmu z 
podstęj uoscią Sądził z całą naiwną wiarą, że po­
mazanie na króla w Siczy natchnie go wszystkleml 
cnotami królowsklemi, a zarazem zjedna mu serca 
wszystkich Serbów. Nie soełniło sie ani jedno, ani 
drugie. Król serbsui Piotr po korouacyi równie jaa 
przed bero nacją był jednym i tym „amym Piotrem 
Karadźordżewiczem, który prziz długie lata spoży­
wał gorzki chleb króla na wygnaniu, a ku schył­
kowi życia zaaiadł na tronie, którego stopnie krwią 
sl me, -ą zdradliwie ilis-Je. Zaś co do zjednania 
■u Berta narodu serbskiego, to znawcy stosunków 
politycznych w Seroii twierdzą, że nie ma tam 
stronnictwa dynastycznego.

Król Piotr nie posiada zresztą daru jednania 
bol. i. ludzi, me pvndua uf.i a
tępy słuch powoduje przykre nieporozumienia, „ w'ju 
szcza, że je w dodatku potęguje widoczna biaoość 
pamięci. Innymi ludźmi byli Obrenowicze —  na­
cięła twierdzić opinia publiczna. —  Znali wszyst­
kich, a ruchliwy umysł ich aajmowai się w>zyst- 
kiem. Nawet o&tasni z nicn, nlsszozęsny król Ale­
ksander był takim. Wszyscy mieli wymowę płyn- 
ką. umieli myślom swoim dać właściwy I ujmujący 
wyraz. Kichaj, a po nim Milan zmieli nu wet obu- 
istać ontnsyazn. Belgrauzklo r Uma humorystyczne 
pełne są eoraa te nowych karykatur króla Piotra, 
Który pod tym względem dalorży prym pomiędzy 
oroim i kolegami.

W aalstyeyzmifl swoim wierzy dalej król Piotr, 
As ,t o x  popali'1 jest dosłownie „roz Del*. Co wię- 
OSj, v  keonkweneyl tej mistycznej wiary dochodzi 
tlo  śmiesznej aledorzeeznoścl, ie  sażdy minister 
jest penonifik .vyą świętej woli udo. Nil oła Papież, 
szcswaay ib  w złocistym fraku, natychmiast pizej- 
Bmł waaystkio słabości i słabostki króla, wysyskn- 
a  je przy każdej sposobności na swoją korzyść, 
ą ak awaiapąi ani na kraj ani na dynasty?. Pa 

kyi tym. ł t ó i -  od początku podsycał równie 
w  króla, jakotei I w nau^pey tronu na, zenia 
Wiełkoeezbride —  i  I .  z roi Plctr jest człowiekiem

rij — ooft, a lesz-r. słabsaej woli, więc 
h n e u  gra była bardzo tatwa. Wszakże on 
jp«l aawst z Milanem, który posiadał nlesaprzo- 
tzanir igronu, idohiości a iwóie Piotra pod każ- 

iy .  waglęjer ftumrjżs/ał • eałe niebo czy wła- 
śer«lo_ pies*

Gdy miano koronować króia Piotra, rozpoczęto 
fSŻ akoją wilkoser >«ką znpełnle irc»  4  zrozumiałą 
la stanow(SKf Serbów, ale co najmniej prredwczc jną, 
I w skntkaeh swoich -gubną, Każde inno społe- 
aaeńatw # w Europie byłoby się posnało na UomHa- 
ttyiwnej niedorzeczności przeróżnych symbolów 1 ha- 
uj, tylko ale serbskie, ktui go nikt nie przyzwy 
szaił do krytycznego myślenia. A wiec przed ko- 
ronacyą nzupemiono państwowy herb serbski. U- 
mieezczono w nim dodatkowo dwóch rycerzy, z fctó- 
ryeh jeden w stroju bośniackim dzierży eztandai 
Bcśnl, drogi zaś w stroju macedońskim Jzierzy 
•stanoar se- -omao >dońi .1. Król Piotr nie spostrzegł 
$i% Że była te z jego strony prowokarya wobec 
Austryf tudzież Tnrcyi w chwili, gdy trzeba było 
nie prowokować, ale

Jeżeli król skutkiem słauej woli był nielcdwie 
manekinem w rękach ministrów, to jednak działy 
■i, w Serbii rzeczy, których żaden minister nie 
mógł z pewnością wziąć na swoja wyłączną odpo­
wiedzialność, a z których nie podoona rozgrzeszyć 
króla Piotra. Wystarczy przytoczyć oburzające wy­
padki z anta 2 września 1907 r., gdy dwaj Dyli 
oficerowie, osadzeni we więzieniu za rzekoma z i- 
łalność przeciwko dynastyi, a mianowicie bracia 
Milan 1 Aieksandjr Nowakowieze w biały dzioń 
zostaii skrytobójczo zamordowani przez żandarmów 
strzałami z karabinów. Cała ludność belgradzka 
pospi«szyła na odgłos strzałów przed więzienie i nie 
szczędziła okrzyków potępienia pod adresem mini­
stra spraw wewnętrznych Petrowicza i komendanta 
żandarmeryi Vusadamoweza którzy ów mord na­
kazali. Nie szezędzono przy tej sposobności takie 
kTóla. 1 csłj można wierzyć w niewinność króla 
wobec faktu, że równie Petrow.cz, jak V ukadamo-
elcz, jak wreszcie wy&onawey ich woli nie zostali 

wcale pociągnięci do odpowiedzialności, cnoeiaż do­
magał się tego najwyższy trybunał aądowy w Bel­

gradzie. Są granice, na których słaba wola zatrzy- 
mnia się pod wpływem sumienia.

Naród łudzono oddawua majakami wielkoserbsuie- 
mi, a mężowie rządzący razem za swojemi stron­
nictwami tyy zyski wali kraj. Polityka partyjna do­
prowadziła do togo, że w Serbii kiika tysięcy no­
torycznych morderców chodzi sobie bezkarnie, LaBy 
rządowe padają pod siekierą chłopów, H órjch  fea- 
żdoczesny rząd jedna sobie kosztem krajo. Jedna 
ich również kosztem miast, obniżając podatki bez­
pośrednie, a podw; ższając pośrednie, które rujnują 
mieszkańców miast. A mlmn to na tle ogólnego 
upadku politycznego i ekonomicznego chłopi ubo­
żeją i stają się podatnym wielce materyułem ra­
dykalnym, a nawet anarchistycznym. Król Piotr 
stoi bezradny pośród tych ruin moralnyeh i mate 
ryalnycb. A co będzie, gdy się rozpocznie likwida­
c ja  ostatnich miesięcy gorączki wojennej? Omycie 
rąk nie powiedzie się królowi, któremu na to nie 
pozwolą przedewszystkiem mini«trnwie.

Tymczasem w Belgradzie panaje spokój. Nawet 
zrzeczenie się przez kr. Jerzego praw do tronu nłe 
poruszyło umysłów Serbowie widzieli już nie takie 
rzeczy, zresztą zobojętniali pod nbuchem ostatnich 
wypadków. Tyle ofiarności morrlnej i materyalnej 
poszło na mann. Ks. Jerzy, noszony niedawno na 
rękach, bożyszcze tłumów, odchodzi pośród zupełnej 
obojętności. Pośród innego otoczenia może byłby 
«Ię wyrobił na prawego człowieka. Eył powodem 
ciągłych zmartwień dla króla Piotra Jako wspom­
nienie pozosi«ły po ks. Jerzym dłngi w kwocie 
700.000 koron. C&łj majątek Kurad? ordżewiczów 
nie wynosi tyk.

L r W i y n  króla Piotra, kr Aleksander, obecny 
na«tępoa tronu urodził się dnia 4 grudnia 1888 r. 
W drugim roku życia stracił matkę, czarnogórską 
księżniczkę Zorkę i pierwsze wychowanie otrzymał 
na dworze czarnogórskim. Następnie przebywał u 
ojca w Genewie, gdz>e pobierał naukę wedle pro­
gramu gimnaayalnego. Później obaj bracia zostali 
przyjęci nrzea earr Mikołaja do korpusu paziów 
w PecersDorgu 1 pnebjw alł tam nk do objęcia 
ironu serbsklegc przez ich ojca.

Gdy obaj bracia znaleźli się w Belgradzie, wy­
stąpiły jaskra wo różnice ich charakterów. Przeciw­
nicy ks. Jerzego mimowtli grupowali się okuło ks. 
Aleksandra, co w połączeniu z intrygami Jworskie- 
mi doprowwuiio de przykrych scen pomiędzy brać­
mi. Ks. Aleksander został skutkiem t igo napowrót 
wysłany do Petersburga, .órad rzadko prtyjeżdżał 
do Belgradu spędzając ferye u swojej ciotki, kró­
lowej włoskiej Mileny. Z powodu znanych wypad­
ków znalazł się w Belgradzie 1 objął prawa do na- 
. tępstwa tron i —  o ile tron ten dl* Earadżordże- 
wlczow, zostanie sachowan/.
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© gr&y Slawaelsiesto.
Zbliża się chwila, w której prochy Słowackiego 

mają spocząć na ziemi polskiej Warszawa, Kraków 
1 Ta.ry z  pominą ją się e serce poety, chcąc mu być 
grobem. W  jakimkolwiek Jednak miejscu zostaną 
złożone zwłoki — nie od rzeczy będzie wspomnieć, 
gdzie sam Słowacki pragnął, aby usypano mu mo­
giłę. Oto czytamy w liście poety do Hipolita Bło- 
tnickiego:

„Mam jedno marzenie piękne, ala piękne 
sny rzadko się spełniają. Znain cudne, umiłowane 
drzewo: to polska czereśnia, osypana gwiazdami 
białego kwioeia, kołysząca się w wietrze, ku słoń­
ca promieniom radosna, pełna przedziwnej woni. 
Gdyby pod [tą csereśn'ą z-isnąć na sen wieczny!"1 

Te sama mrśl poruszył poet* w innym liście, 
Łestaiym w sJowtch pc fi. p. Błotnicmni;
, Śniłem mój grób pod czereśniową gęstwiną Ko­

nary drzewa okrywałyby z jednej strony mogiły 
dziada mego i bajki, z drugiej mogiłę moją“ ...

A  na Innem miejscu:
„Ze wzgórza królowej Bony powiałby wiatr, a 

ja ustyszułbym go martwy —  w groble"....
Słowacki więc miał na myśli nie inny rmnntarz, 

jak ementrrz w Krzemieńcu.
V? jednym z listów do Teofila Januszewskiego — 

niedługo przed śmiercią —  pisał-
Niech ki*ena nleckie groby czekają aa mnie... 

jam ich brat!..."
W  znanym, czerwonym notatniku, w którym poe­

ta zapisj wał warjanty swy ch potmatów, znajduj*) 
się przekreślona zwrotka jakiegoś wiersza, zaczy­
nająca aię od bIów :
aOrnientarzu krzemienieoki" pytam, czyli nie śn1 
U« serce, rojąc ciszę wieczną w Twoich cieni ich ?. “ 

tłraęrny Feliński, opisując w tydzień po pogrze­
bie, ostatnio chwile poety w liście do Kazimierza 
Wielopolskiego, nadmienia, że kilkakroć przed zgo­
nem wspominał Słowacki o grobie swym w Krze­
mieńcu.

Kazimierz Wielopolski, oupowiadając na ten list 
Felińskiemu w kilka tygodni później, porasz na­
wę1 mysi przeniesienia zwłok do Erzeinleńca- 

„Sądzę, te tera* musimy się wyrzec wszelkiej 
nadziei —  aie kiedyś może mogłoby być spełnione 
to osr uiie a tak gorące jego życzenie"1.

Opromienioną »wem marzeniem krzemieniecką, 
cmentarną czereśnią, miał zapewne na myśli poeta, 
gdy pLtał w mało znanym, gdyż nic pomieszczonym 
wsbioraen dzłeł, wierszu pod tytułem „Zapomnienie":

„Oto wracam ku Tobie z serca myślą lewą —  
Tą ostatnią, co anioł jej zgasić nie zdoła!
Pod cieniem Twym, kwi*nące, czereśniowe drzewo, 
Pod kamieniem spojrzeniem z.imnego anioła 
Chce spopielić płonący serca żagiew złoty —  
Sługa Boży, pokoju pełen i prostoty .."
Wiersz ten nosi datę 26 lutego 1819 roku —  

pisany więc na miesiąc przed zgonem —  był je ­
dnym z ostatnich utworów poety.

Zakopane, w marcu 1909
Jan Fietrzycki.

V  Aamtaistracyi.
Z powodu zbliżającego się

nowego kwartału
i zw ięk sza jącego  coraz bard zie j r u c h u  w y ­
s y ł k o w e g o ,  pros.m y o m ożliw e

nr jwczećnbjsze zgłaszania prenumeraty
czy  to bezpośredn i) pod adresem . „ A d m i n i -  
s t r a c y a  N o w e j  R e f o r m y "  w K r a k o ­
w i e "  —  czy  też za pośredn ictw em  agen cy j.

W arank '' prenum eraty ogłuszono w  n a g ł ó w ­
ku  d z i e n n i k a .

Prenumeratorzy „Nowlj R eiorm y"1 n abyw ać 
mogą dwutygodnik lwowski

. NOWE MODY"
po zniżone i dia n ićh  ren ie  2 K. 40  hal. k w ar­
taln ie w raz z przesyłką.

K ron iiia .
KwakrYn, 81 aa/e*.

Ku czci Słowackiego, Z komitetu Ogólno-ska-
demickiego dla uczczenia Juliusza Słowackie yo w 
reku jubileuszowym komunikują nam, łe w pro­
gramie zaszła zmian., mianowicie: Dnia 2 kwie­
tnia odbędzie się przedstawienie nie w teatrze lu­
dowym, lecz w sali reaursj' urzędniczej (hotel Sa­
ski). Na program złożą się soeny z dramatów Sło­
wackiego. Słowo wstępne wypowie Wineenty Kuro- 
lewicz, poczem nastąpi: „Horsztyńeki* akt V, pcena 
II. „Balladyna" akt I, scena Et, „Rjrdyan* scena 
w więzieniu, akt DI, „Marya Stuart* śmierć Ni­
cka. Reżyseruje St. Stanisławski, artysta teatru 
miejskiego.

Bilety wcześniej nabywać możne w akademi­
cki em Kole miłośników dramatu klasycznego (Col­
legium NoYum, sala 33, I p.) między godz. 1 1 — 1 
w południe, 5 — 6 po południu, a w dzień przed­
stawienia od godz. 5 po południu przy kaci" re­
sursy urzędniczej.

Koncert p. Korolewicz-Waydowńj, który się 
oubędzie w piątek 2 kwietnia zapowl&Ja się zna­
komicie, pozostała jaż tylko nieznaczna część bi­
letów, które nabywać można w księgarni Piwar- 
skiego i Sp. (św. Jana 3).

Raut kursów Im. Baranieckiego odoyć się ma­
jący jutro, t. j. we czwartek dnia 1 kwietnia, pro­
gramem swym sprawia prima-april:scwą niespo­
dziankę. Niema tam koszów szczęścia, tradycyjnych 
wróżb, t. zw. artystycznych loteryi I wogóle całego 
aparatu, mającego rzekomo przyczynić się do uroz­
maicenia zabawy, a będącego tylko pistekstem do 
karoty.

Program ogłoszony afiszami sam za sieDie mówi. 
Dekoracją kiosków (kawa czarni, i szampan), jak 
też estradą, zajął się artjsta malarz p. Henryk 
SzczyglióskŁ W  przedsionku, zamienionym w ogród 
zimowy, urządzony będzie wykwintny buf et ze sto­
likami. W  czasie całego wieczoru przygrywać be- 
dz’ e orkiestra 19 p. p. Od jutra *przedaż biletów 
tylko za okazaniem zaproszeń, odbywać się będzie 
przy Eai ie Starego teatr 1 od godziny 10 rano.

Początek rauta o godzinie 9 wieczorem. Di., pa­
nów strój balowy.

Z Sali koncertowej. W  niedzielę dnia 4 kwie­
tnia b. r. o godzinie wpó1 do 8 wieczór odDędzle 
się w sali Starego teatru II wieczór muzyczny 
uczniów pod srtyst. kierunkiem dyrektora drr W ła­
dysława Żeleńskiego, bilety po 1 koronie za Krze­
sło na sali, a po 60 halerzy na ęaleryę ją  do na­
bycia w kancelaryt Towarzystwa muzycznego w go­
dzinach biurowych.

Z teatru ludowego. Wczoraj odbyło się przed­
ostatnie przedstawienie w teatrze Indowym pod dy- 
rekcyą p. Polenskiego a dzisiaj nastąpi ostatnie, 
pożegnalne, połączone z benefłsem ustępnjąoego dy 
rektora, który z górą przez rok prowadził scenę 
iuaową, z energią i szczeremi chęciami służenie 
społeczeństwu. Wczoraj wystawiono doskonały wo­
dewil Danielewskiego, p. t. „Warszawa w nocy", 
w którym niezrównaną dwójkę w zespole żeńskim 
stanowiły ulubienice publiczności krakowskiej pa- 
nie: Zielińska 1 (żrabowoka, pierwsza, jako pełna 
powabu baronówn ■ M iry, (druga p. Grabowska), 
jako doskonała, z ogromnym rmobem humoru i 
werwy, guwernantka Julia. Role męskie zna- 
'azły dobrych przedstawicieli w pp. Tursaim (pe­
łen komizmu płatniczy restauracyjny) Poleńsklm i 
Cholewiczu.

Jak się dowiadujemy, nowy dyrektor teatru lu­
dowego, p. Edmund Bygjer zamierza przekształcić
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roką skalę przeróbki zarówno widowni jak 1 sceny, 
ściany widowni będą ozdobione malowidłami, przed- 
stawiająceral fragmenty z najcelniejszych dzieł lite­
ratury dramatycznej (z Kamińskiego. Fredry, Sło 
wackiego), również suht zostanie przemalowany, 
zaprowadzone zostaną garderoby, większo pochyle­
nie podłogi, jaśniejsze oświetlenie i t. p., które 
uczynią budynek przy ulicy Rajskiej miłem miej­
scem rozrywki umysłowej. Również dyrektor Rygier 
przystąpił już do zaopatrzenia soeny w liczne no­
we dekoracje 1 zasób kostyumów, pozwalających 
na wystawienie sztuk z repertoaru powaźnogo, wśród 
których dominować będą sztuki historyczno-patryo- 
tyczne, oraz poważna knmedys. Naturalnie wodewil 
i operetka, a nawet czasi m opera, będą wystawia­
ne także, gdyż gust 1 nnodobanie do sztuk śpiew­
nych przeważa u szerszej puDlicznoścl krakow­
skiej, uczęszczającej do teatru ludowego, w tym 
tei kierunku uzupełniony zostanie persona! teatrul 
ny kiłkn cenniejszeml siłami artystycznemi.

Pierwsze przedstawienie inauguracyjne nowej 
dyrekcji teatru ludowego „dbędzie się w drugie 
święto Wiolkiejnocy.

Pośpiech pocztowy. Otrzymujemy z miasta za­
żalenie na, ogromnie opieszałe doręczanie listów 
I tak, list z zawiadomieniem o terminie odczytu, 
wrzucony do skrzynki pocztowej dnia 26 b. m., 
otrzymał prelegent dopiero dnia 29, a więc po od­
czycie. a list z programem uroczystości inbil. Sło­
wackiego wrzucony do skrzynki dnia 26 b. m., 
otrzymał ten sam adresat dnia 30 b. m., wskutek 
czego naraził komitet uroczystości na przykry za­
wód Należałoby chyba więcej dbać o interesa pu­
bliczności korzystającej z poczty!

Z kroniki wypadków. Wczoraj około godz. 10 
wieczór opatrzono na stacji pogotowia ratunkowego 
22 letniego rzeźnika z Dębnik Jana Olkusznika, 
którego w czasie zabijania, wieprz dotkliwie poką­
sał w prawą nogę, zadając kilka głębokich ran.

Defraudacya na poczcie Do krakowskiej dy- 
rekcyi policyi wpłynęło doniesienie, że z Noweero 
Targu zbiegł aBystent tamtejszego urzędu poczto­
wego 32 lat liczący W ładysław  Święty, zdrirau- 
dowawszy znaczną kwotę pieniężną, Do dochodzącą 
do kilku tysięcy koron Zarządzone śledztwo ostali 
wyBOKOść zdefraudowanych pieniędzy. Za zDicgie-n 
rozesłano listy gończe.

Z kroniki policyjnej. P o licy i arakównka areszto­
wała wczoraj niejakiego Jana B oz. ię 40 lat liczą­
cego wyrobnika, który najęty przez jednego z knp- 
ców krakowskich do przewozu towarów, zam ist 
odwieźć jo na wskazane miejsce, przywłaszczył 
sobie i uciekł z nimi. Aresztowany tlomaczył się, 
że wskazanego aaresu nie mógł odnaleść, obawia­
jąc się zaś, aoy towar jak np. Deczka śledzi, kilka 
kilogramów cukru i t. d. nie zniszczały, użvł do 
swojego użytku. Aresztowany odstawiony zos anie 
do sądu karnego, gdzie odpowiadać będzie za sprze­
niewierzenie.

SrocTa, 31 Marca 1909.

Z kraju.
Chrzanów 28 man-a. (Organizaeya lekarzy. O 

bywatelstwo honorowe. Niemczyzna na dworcu ko­
lejowym. Odczyt. Tajemnicza zakonnica). W bieżą­
cym miesiącu na podstawie Btatutn zatwierdzonego 
przez namiestnictwo zawiązała się w Chrzanowie

„Organizacja lekarzy powiatu ehrzanowskiogc dla 
pop iersia  1 obrony Interesów ekonomicznych 1 spo­
łecznych", Nowo powstała organizacya jest częścią 
składową krajowego Siwlązku lekarskiego. Na od­
bytem żebranin lekarsy s eałego powiatu dokona­
no wy Dorów do komitetu organizacy’ w skład Któ­
rego wybrani zostali- Prezesom dr Alfred Bergrtin 
s Chrzanowa, wiceprezesem dr Kazimierz Dobrzyń­
ski z Trzebini, sekretarzem dr Kazimierz W ojna­
rowski z Chrzanowa; do komisji kontrolującej dr 
Oskar Hoenbaun. i  Chrzanowa 1 dr Kazimierz 
Hiszke z Jaworzna, do komisji dla nnów nr Jó- 
lef Bedrarskl ■ Alwerni, dr Kazimierz Budzyński 

z -eworziu. i dr Jan Walkowski z Krzeszowic. De­
legatem na zgromadzenia Związku lekarzy dr Jó­
zef Bednarski,

Rada m. Chrzanowa na posledzenin odbytem 24 
marca br. naaała obywatelstwo honorowe miasta 
Chrzanowa kierownikowi starostwa w Chrzanowie 
radcy namiestnictwa p. Józefowi Rudzkiemu.

Na chrzanówsklem dworcu kolejowym panuje wszech­
władnie niemczyzna- Jest to tem przykrzejsze, że 
oa niedawnego czasu personał urzędrików składa 
się w większej części z urzęanikow Polaków. Dziwne 
zaiste, że większość urzędników kolejowych nie 
potrafi uszanować swojego języka oiczystego.

W  dniu 4  kwietnia odbędzie się w sali „do­
koła" odczyt dra Władysława Horodyskiego z Kra­
kowa na temat „Problemat filozofii narodowej"1.

Onegdaj aresztowała w Chrzanowie miejska po- 
licya jakąś podejrzaną kobietę w stroju zakonnicy 
zbierającą po domach składki na różne rzekomo 
humanitarne cele. Przy biiższem badaniu okazało 
się, że ową zakonnicą Jest. kobieta umysłowo-chora 
na tle religijnym.

Tyfus plamisty w  Galicy). Wedle dat namie­
stnictwa, stwierdzono w czasie od 21 do 27 b m. 
tyfus plamisty: w Krakowie 1 nowy przypadek 
zachorowania 1 1 zgoD (powiat: Bohorodezany) Mo- 
łotków 2, Biłków 2, (Brzeżany) Badyłów 6, (Dro­
hobycz) Medenice 9 (1 zgon), Letnia 4, Bolecbowce
2, Mraźnlca 2, (Horoaenka) Earasymów 2, Targo­
wica 1, Czortowleo 7 (4 zgony), (Jaoiorów) Samy
3, Bonów 2, Kamionka 1, (Kołomyja) Słobódka 
puln* 1, Slemakowce 1, (Kosów) Chomczyn 2, (Lisko) 
Czurna 4, (Mościska) Czerniawa 6, (Skałat) Źerebki 
sról. 3, Skałat stary 1, (Sniatyn) Trościaniec 9 
(2  sgony), (Tarnopol) Konopkówka 3, (Zaleszczyki) 
Capowee 17, (Zborów) Jurczowce 1,

Nowy Sącz, 28 marca. (Towarzystwo oficja li­
stów prywatnych. —  Nowe Koło T. S. L. —  Od­
czyty.) W  niedzielę odbyło się powiatowe zgroma­
dzenie centralnego Towarzystwa wzajemnych ubez­
pieczeń oficjalistów prywatnych. W  sali Rady po­
wiatowej przedstawił delegat Sierhiejewicz z Kra­
kowa zgromadzonym uczestnikom referat o celach 
Towarzystwa Po referacie przystąpiono do ukon­
stytuowania się. Piczesem wybrany został p. Ho- 
rodynski, leśniczy z Łabowej, zastępcą dr Piecho­
cki, na członków powołani: Boner, Radziszewski, 
StaszKiewIcz, Krzeczewski, Silber. Oprócz tego wy - 
brano czterech delegatów na zjazil do Lwowa (po 
dwóch ze strony ofieyalistów 1 słażbodawców).

Po długich staraniach ndało się związkowi okrę­
gowemu zorganizować Koło T. S. L. w Ląokn. 
Z ramienia związku orgauiz&cyę Koła przeprowa­
dzili pp. Opatmy 1 Kosiaty. Referent p. Opatrny 
(organizator) z uznaniem podnosi dobre chęci miej­
scowego nauczycielstwa, t. j. pp.: Wilkowlcza, Śli­
wy, Iwaacówny, oraz dra Chwaliboga. Spodziewać 
się należy, że miejscowe duchowieństwo poprze d \- 
żenla T. Ś. L.

W szkole przemysłowej odbyły się fachowe od­
czyty dla ślusarzy i kowali; odczyty te przez dyle 
mod»iolo -nrygłasaat p. Romański,

Nowy Targ, 29 marca. (Walne Zgromadzenie 
T. S. L. —  Zjazd okręgowy Kółek rolniczych. —  
Odczyty powszechne T. S. L.).

W  niedzielę 21 b. m. odbyło się tu Walne zgro­
madzenie miejscowego Koła T. S. L,, przy nie li­
cznym udziale członków. Sprawozdanie zarzudu, ro­
zesłane poprzednio członkom, wykazuje wzmożoną 
prawie dwukrotnie działalność wj porównania z ubie­
gły m rokiem. Dość wymienić: dwa ku^sy analfabe­
tów z liczbą 80 uczęszczających, cztery nowe bi­
blioteki wiejskie w Kowańcu, Gronkowio, Maruozy- 
nie i Chabówce, obchód narodowy 1 szereg odczy­
tów. Fundusze Koła wynosiły w dochodach 969 
kor,, a w rozchodach 7B0 kor. Liczba członków 102.

Po bardzo ożywionej dyskusyi nad działalnością 
Koła wybrano nowy Zarząd, złożony i  prezesa 
K. W ładykl, ".astępcyr dra Bart-ika, Sbkretarza A. 
{^więtka, ski.rDnika T. Buły, zastępcy ks Pychlika. 
nadto Fr. Ówikowskiego, St. Delekty, J, Gąstkie 
wlcza, dra Geislera, M Mroszczaku i F. Rajskiego 
Komisyę rewizyjną stanowią: J. Liszka, J. Patia 1 
J. Szczepanik. Staianiem Koła odbędzie się na do­
chód Bursy gimnazjalnej 1 Koła T3L. szereg od- 
cawlów, mających zastąpić odbywające się w po­
przednim roku odczyty uniwersytetu powszechnego. 
Pierwszy z zapowiedzianych odczytów dyr. dra Kro- 
towskiego „O przyczynach upadkn Polski", odbył 
się 25 b. m. Dwa następne będą prof Władyki 
„O twórczości Słowackiego", czwarty dra Flitaka 
„O Szekspirze w świetle najnowszych badań" i
piąty prof. Barana „O przeszłości Nowego Targu".

Dnia 23 b. m. odbył się Zjazd okręgowy Kółek 
rolniczych w Zakopanem, wraz z Walnem zgroma­
dzeniem Kółka roln. w Zakopanem, które to Kółko 
najlepiej się w powiecie rozwija. Delegatów Kółek 
było niewielu; z ramienia zarządu głównego był
dr Br. Dulęba i lustrator St. Sadowski, a z po­
wiatowego prezes ks. Bułat i sekretarz J. Dzdedzic. 
Składnica i sklep Kółka mającego w Zakopanem 
filię, regulują ceny na Podhalu, przynoszą człon­
kom dochody i korzyści, zachęcając do reorganizo­
wania sklepów Kółek, będących w niektórych walach 
lichymi kramikami z trzeciej ręki sprzedającymi 
towary. Reorganizowanie Kółek sklepów 1 zakłada­
nie kas Raiiffeisena, świadczy o uiwiaćomianiu się 
ludności w kieruku samopomocy i wydobywaniu się 
ze szpon lichwiarzy. Wskazanem by było powsta­
nie składnic towarowych w Czarnym Dunajcu i 
Nowym Targu, ktoreby ludności miejscowej i oko­
licznej nieocenione oddało usługi.

Przemyśl, 29 marca. (Wybory do Rady gmin­
nej. —  Nędza. — Akcya zapobiegawcza —  Pu­
bliczność a kult Słowacki goj.

Pzls odbyły się wybory do Rady gminnej v 11 
Kole. Wczoraj dopiero ustaiono kandydatuiy, a dziś 
bez żadnych rzekomo przygotowań rozpoczął się 
akt wyborczy. Głosowało zaledwie 176 uprawnio­
nych do oddania głosu, i wszystkie niemal giosy 
padł; na jedyną, jaka była —  listę „magi*track 
Wybrani radymi: Aschkenazy Leon, Piskorz Emil, 
Rabinów icz Arnold, dr Rosonbacb Wilhelm, Siisg- 
wein Leopold i Wioseł Henryk; zastępcami: Baum 
wald ScŁ alim, Landau Salomon i Teieh Naun. Za- 
znaczyć warto, że z tych ra lcó r  dw’óch zaledwie 
poprawnie mówi po polsku. Pojutrze wybory w III 
kole. Tam jeszcze większy brak zainteresuwaoia 
grozi.

tFF Fabryczny skład Kufry, walizy, torby, necesery, pledy, pelerynyP M O l l  i PUHASOLEr  • ° i g  1 - - ■ uwf f ^ “ricaa_k̂  A n a s t a z y  FRONCZ Kraków, Floryańska L. 17.

Dotkliwie odbiła się na nas niedoszła wojna. 
Kompletny zastój na wszystkich polach, cofania się 
kapitałów, zmartwiały ruch budowlany, a co zatem 
Idzie: bankructwa (na szczęście nieliczne) —  i co 
najgrrsze, nie dająca s i j opisać nędza wśród warstw 
robotniczych, nędza tem gorsza, że żywiciele ro­
dzin, ladzie młodzi, powołani zostali pod broń. Nim 
teraz wrócą —  czasu sporo upłynie, a głód na* 
prawdę zagląda do domów robotniczych. Dla zara 
dzenia złemn dwa pisma miejscowe: socjalisty-, 
czny „G łos" i postępowo-dem. „R eform a" nawołują 
do akcyi zapobiegawczej.

W czoraj odbył się J. Chmielińskiego « ieczór re- 
cytacyjny dia uczczenia setnej rocznicy urodzin 
Słowackiego. Publiczność „błyszczała" Kompletną 
nieobecnością, Na sali było zaledwie kilkanaście 
osób.

Straszny wypadek. Ze Starego Sioła piszą nam: 
Floryan Szczerba, pełnomocnik w dobrach hr. Ro­
mana Potockiego, wracał tem i dniami pociągiem 
popołudniowym zo Lwowa i zamiast w Starem 
Siole, gdzie czekały na niego konie, w ysia li w Da­
widowie 1 poszedł na przełaj ku Staremu Siołu 
Tymczasem zapadła noc, a ś. p. Szczerba, zbłą­
dziwszy wśród wertepów, wskutek usunięcia się 
brzegu aa górze szołomyjskisj, wpadł do basenu 
z wodą I utonął. Znaleziono go na drugi dzień 
nieżywego Osierocił dwoje dzieci.

Ucieczka mordercy. Przed kilku dniami —  
jas: donosiliśmy —  aresztowano w Sokalu zoiega 
rc ijyjskiego, Konstantego Zołkowa, który, jak się 
pokazało, ścigany jest za morderstwo, popełnione 
na osobie staruszki Goldenbergowej w Łucku. —  
Dziś nadeszła do policyi wiadomość z Sokala, że 
tamtejszy inspektor policyi Trzaska samowolnie 
wypuścił go z więzienia po 24-godzinnjm  areszcie 
i morderca uciekł. W skutek tego starostwo w yto­
czy magistratowi bokalskiemn sprawę o samowolne 
wypuszczenie aresztowanego.

Kronika śląska. (W ieczorek w „S okole" cieszyń 
skim. —  „Sokół* w Łękach. —  O szkołę realn 
w Gruszowie, —  Założenie straży ogniowej w Trz: 
nowicacb. —  Samobójstwo dziewczynki;.

Dnia 28 b. m cdbył się staraniem „Sokoła" w 
Cieszynie bardzo zajmujący wieczorek gimnasty­
czny, Program wieczorku obejmował oprócz ćwiczeń, 
produkcje chóru Towarzyrtwa śpiewackiego, pod 
kierunkiem p. Marka, nauczyciela polskiej szsoły, 
ćw iczenia druhów starszych na koźle i drążku, tu­
dzież na poręczach, wykazały nadzwyczaj staranno 
i „umienno przygotowanie, a niektóre nawet ćw i­
czenia bardzo trudne, wykonane były bez najm niej­
szego zarzutu. B ył to pierwazy występ młodzieży, 
który dowiódł, Ż9 praca ciągła nad nią i bliższe 
z nią pożycie nie wychodzi na marne, lecz przy­
sporzyć może w przyszłoćci dzielnych i karnych 
„Sokołów ".

Punktem kulminacyjnym wieczorku było ba lo- 
wanle piramid na dwóch wolno stojących drabin­
kach. Podziwiać tu trzeba było siłę I zgrabne wy­
kończenie i dostosowanie się do każdego ocrazu, 
nadzwyczaj efektownie ułożonego.

Chór Tow . śpiewackiego zaprodukował kilka pie­
śni, zupełnie- poprawnie wykonanych. Jest to to-‘ 
warzystwo niedawna zawiązane, które potrafiło już 
swojem kilkakrotnera wystąpieniem udowodnić pra­
wdziwie narodowe pojmowanie obowiązków.

W  niedzielę ubiegłą odbyło się w Łękach pod 
Cieszynem w gospodzie p. Urbanka zebranie człon­
ków miejscowego „Sokoła". Przewodniczącym obrad 
wybrano nauczyciela Gogulsklego. „O potrzebie 1 
zadaniach „Sokoła" na Śląsku" na tle walki na­
rodowościowej, mówił p, St. Fahnort z Cieszyna. 
Fizem ówienie to wywołało obrzerną dyskusję, w 
której brał udział piócz mówcy pp. Fukała, Lan 
kocz, Fohl, Gogulski i Siuda. Członek partyi so> 
eyalDO-demokratycznej, p. Fukała zaczepił p. i. 
„Zw iązek śląskich katolików", a w szczególności 
posła ks. Loudzina. pomawiając tegoż o niedosta­
teczne albo zgoła niepopieranie sprawy szkolnictwa 
polskiego na Sląoku. Opierał się przy tem p. Fm 
kała na artykule „G łosu ludu śl 1 W ywody p. Fu- 
kały zbił dowodami p. Kuhnert, stawając w obro­
nie ks. Londzina, a poparli go pp. Lankoer, Go- 
gulski i Pohl.

Zebrani uchwalili także rezolucję, domagającą 
się polssiej szkoły reainej na Śląsku.

W  sprawie założenia takiej szkoły odbyło się 
onegduj w Gruszowie wielkie zgromadzenie publi­
czne w sali Stryjaa. Około 250  osóo sta^-szycn 
ooojga płci wysłuchano rzeczowo opracowanego rs*( 
feratu p. Szuścika, kierownika szkoły polskiej w 
Boguminie. Referat, wygłoszony ze znakomitą swa-' 
dą, oklaskiwany gorąco przez zabranych, wywołał 
żywą dyskusję, w której zabierali głor p. Jakób' 
Momot, \ndrzej Golec i inni. Po ukończonych prze­
mowach poddano pod głosowania rezolucję w spra-> 
wie szkoły realnej na Śląsku, którą zgromadzeni 
przez aklam ację jednogłośnie przyjęli, f

Zeszłej niedzieli odbyło się w 'Krzanowicach zgro­
madzenia w celu założenia ochotniczej straży 
gniowej. Po dość długiej i ożywionej dvskusyj 
uchwalono prawie jednogłośnie ntworzenia straży. 
Na razie wpisało się 25 członków czynnych i kil­
ku wspierających. Językiem urzędowym w zupełna 
ści uchwalono bez dyskusyi język polski,

Dnia 26 marca utopiła się w Ostrawicy dziew­
czyna ll-le tn la , Elżbieta Folwarczna, uczciiica IVi 
klasy szkoły niemieckiej, sierota btz ojca i matki, 
na wychowanie do ciotki oddana. Przyczyną samo 
bćjstwa młodziutkiej dziewczyny miała być strata 
kilku koron. W ychow aw czyni posłała denatkę ni 
zaknpno do miasta, ta poszła jednakoweż do Piętrz- 
ko wic za granicę na Śląsk piaski. Tu straciła kil« 
ka koron, a strach przed karą był bezpośreanią'. 
przyczyną jej samobójstwa.

U tonięcia  W 8taw i8. Z Białej piszą nam: Ze 
stawu w Lobnie obok Białej wydobyto onegdD 
zwłoki 34-letniegOi tkacza Jana Mesa. Trnp leża} 
głową we wodzie. Nieszczęśliwy onciał się prawdos 
pouobnio wody napić, lub też twarz obmyć, przy-/ 
ezem utonął.

Ze ś wiała.
Ustąpienie Kochańskiej. Znakomita spiewaczks 

Marcelina Sembrich-Kochańska usuwa się zupełnie 
ze sceny I estrady. „Chcę ustąpić w porę —  wy^ 
raziła s:ę woleć jednego z dziennikarzy w Wied­
niu, gdzie wystąpi obecnie na koncercie —  w po­
rę jako śpiewaczka, a przedewszystkiem jako ko­
bieta". Artystka, jak j zapewnia ów dziennikarz) 
w/giąJa jeszcze młodo i nie straciła dawnego wdzięki 
a w oczach jej płonie ogień pełnej temp^-ramentp 
Polki, Uzasadniając, dalej swój zamiar usiąpienlai 
zauważyła Kochańska, że jest śpiewaczką koloratai 
rową, a "becn’ « kempozytorowia ni* piszą już ró> 
koloratmowjrch. W  ciągu rozmowy artystka po­
chlebnie wyraiaia się o zamiłowana Am erjkanów  
w mazyoo. Kochańska nit™awao pcwrociła z Nowe­
go Jorku, gdzie w operze tamtejszej święciła ogro­
mne tryumfy. Powróciwszy do Europy, wystąpiły

r
oryginalne tyrolskie | KS a 
nieprzemakalne —
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m  Dreźnie i otrzymała od króla saskiego medal 
„yirtati ot ingenio1*. Teraz aaje pożognaluy kun 
« r t  w Wiedniu. Gościowi swojemu podała do prze 
glądaięcia album, w którem wybitne osobistości 
aapisały wyrazy hołdu dla śpiewaczki. Znajduje się 
pomiędzy niemi n. p. malarz Lenbacli, muzycy 
Brahms i Rubinstein, dalej „starj “ Molika, VerdS, 
Coąuelin, Reszke, Twaiu i t. d,

0  "a rz e je w sk ie j dono»i „Dziennik P oznański": 
Dowiadnjemy się, z autentycznego źródła, że w 
stanie zdrowia Modrzejewskiej, o której ciężkiem 
zasłabnięciu donosiliśmy przed kilku dniami, nastą­
piło znaczne polepszenie. Jost nadzieja, że znako­
mita nasza artystka wkrótce wróci do zdrowia.

°orawa hr. Tarnow3kiej, Śledztwo prowadzone 
przez sąd w W enecyi przeciw hr. Tarnowskiej i 
towarzyszom, oskarżonym o zamoraow&nie K nuja- 
rowshiego zostało już ukończone. Proces rozpocznie 
się w najbliższym czasie. Hr. Tarnowska nie przy- 
naje się do żadnej winy; Nanmow zaś i Priłukow 
ealą winę zwalają na nią.

Uniwersytet ludowy Im. A. Mickiewicza.
We środę: Dr Wróblewska: „Galicya w 1809 r “
Repertuar Teatru niie]skiego w Krakowie.

We środę: „Ojciec i syn“ .
We czwartek- „Moralność11.
Składni. DU Tow. „Szzoły ludowej1* złożyła Czytelnia 

person la galio. ton karpackiego w Gliniku Maryam- 
poiskim 3 ■ 80 h, juko resztę ze składki na wieniec 
Ba trumnę ś p. Jana Trzaskowskiego.

C u b D y e l s k a ,  K r z y s z t o f u r y ,
K i > a k ó w .  Wynajmuje i SDrzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
r te pianole za gotówką lub na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
Cen najniższych.

Dział ekonomiczny.
X  W sprawie taryf kolejowych odbędzie się 

jutro w lwowskiej Izbie handlowo-przemysłowej 
a n k i e t a ,  w której weźmie także udział repre- 
centant krak. Izby handlowej dr B e r e ś .

W  ankiecie dla reformy taryf kolejowych, odby­
tej wczoraj w Wiedniu, o której doniosły poranne 
dzionniki, oprócz wymienionych uczestników z P o­
laków brał także udział prezydent Izby handlowo 
przemysłowej w Krakowie, p. Maurycy D a 11 n e r.

Z miejskiej centralnej targowicy na bydło w Krakowie 
Kraków, aO m-rca. Na dz Leisry targ spędzona bydła 
rogatego 95, eląt /l30, owiec i kóz 18. rieroga-izny 
418; razem S61 zw.jrząt-. Płacono za jeden cetnar me­
tryczny żywej wagi: bu„_je od —-- i  do -  ■— , woły 
58’— io d6*—, krowy od — •— do — —, jaławmk od
 de —1— , cielęta ni — •— da —•—, uierogaoiznę
hrotoą od —O- — do —w— ; bitej wagi: nierogaciznę od 
140-— do 160-- . Z zakupionych na oko płacono za 
lx nkę: buhaje od —1■— uo — , woły z paszy od 
14'r— do 196'—, krowy od B7‘— do j.8(J-— , jałówki od 
80’ — do 130'— , cielęta od 12"— do 40'— , owco i kozy 
ad 1 S --  do 20 —.
l Ze spędzonych na targ zwierząt sprzedano: na miejsco­
wą Łonsamcye 740 sztok, na konsmncyę innych gmin 
kraju 193. na eksport z i granicę kraju bydła rug tego 
—, na eksport za granicę kraju nierogacizny 93.

Geny powyższe obliotono bez opłaty akcyzowej.
Cennik ziemiopłód .w. Kraków, *28 marca. 1’łacano za 

lou kilogr.: Pszenica biała —•— do — .—, czerwona 
l żółta 23 40 do 26 40, węgierska — do — ; żyto 
krajowe 20-20 do 2 r —•, węgierskie —•— do — ; ję- 
Bzmień na arnp 18-6'* do 18 2J, browarny 19'— do 21 
La paszę 16-— do 15-50' owies z opłata akcyzowa 18-4C 
io  20*1 ■ proso 14-— do 14-50, jagły 2 i — do 26-— ; ta­
tarka 1ŁF0 do 20'— ; .m a rra i, j f / O  do 20-— ; groch 
84"— do 29'— ; fasola 19-ćO do 33-— ; wyka 21-— do 
#Sr— ; rzepak zimowy 28-60 do 30-30; koniczyna na- 
lienna czerwona 116 — do 156'—, biała — dc — ; 
tymotka — -— do — '— ; eaparsetta 30-— do 32-— ; «o- 
fuw ioa 24 -- do 32-— ; słoma 8-— do 7-20- siano 7'20 
do 9-20, koniczyna postawu.. 9-00 do 10-30, ziemniaki 
V — do 8’— ; jaja za kopę 4-20 do 4-30; masło za 1 kg. 
|-flp do 8-— ; api-ytns la 96“ Tralcsa za 1 hl. — ■— du 
810-— ; okowita na 7ó“Tralesa —-— do 170-—,

k L 'O i r & a  i w s w s S z a .
i. ■; L W Ó W , 31 marca.

< Lwów W Cyfrach. Wedle statystyki za rok 1 908. 
£wów Lozył 18?.526 mieszkańców (obecnie liczy 
184.086). Brodziło się żywe 3.340 chłopców i 2.908 
Ikfewcząt. razem 6.148 t. j. 34 2 na 1.000 mie- 
jBkanców; nieżywe urodzonych było 202 chłopców 
t 167 dziewcząt, razem 369. Zmarło 2.296 osób 
alei męskiej 1 2.012 żeńskiej, razem 4.308. W  srtpi- 
iBlaeh amarło 1.916 osób, t. j. 44*5 prc. ogółu 
Zmarłych. Największą liczbę ofiar pochłonęła gru- 
flle. ft42 (21 ’9 prc.). Na zapalenie płuc z oarło 
K I  <18 pre.), na szkarlatynę 239 (5 5 prc.), nr 
kadę serc 366 (8 5 prc.).

Pneti jutrzejszym procesem Siczyńskiego 
fa l jau pierwszym razem, tak i tym razem z po­
je da prezyd°nta sądu odwołane zostały wszyst­
kie na dzień 1 kwietnia rozpisane już rozprawy 
kar oraz wszelkiego rodzaju wezwania śledcze, 
Uk obwinionych, jak i świadków.
( W ten sposób rozprawa Siczyńskiego będzie w 
dniu 1 kwietnia jedyną rozprawą karną, a wstęp 
do gmachu sądowego bez Diletow wstępu, których 
wydano przeszło 150, pod żadnym pozorem nie bę- 
d*i“  dozwolony.
I K >miean rządowy w stowarzyszeniu ślusa­
rzy. Z  powodu stwierdzonych po przeprowadzonym 
■zkoatrum malwersacji w stowarzyszeniu przemy­
słów em ślusarzy, rusznikarzy, nożowników itd. we 
Lwowie, popełnionych przez byłego funkeyonaryusza 
biurowego, który sam pozbawił się życia, magistrat 
zawiesił w urzędowaniu dotychczasowe przełożeń- 
stwo i ustanowił komisarza rządowego w stowa­
rzyszeniu. Komisarzem tym został p. Jan Marci­
nkowski, sekretarz magistratu.

Napad rabunkowy. Na powracających wczoraj 
• £• 7 wieczorem przez BogJanówkę do domu słuch, 
poi. Władysława Dorosza i eł. akad. handlowej 
Adolfa Barta, napadło pięciu nieznanych ludzi i za 
iądalo od nich pieniędzy. Kiedy najadnięci wzbra­
niali się uczynić zadość temu żąJauiu, napastnicy 
p ow h li Dorosza na zlimię uderzeniami palek, 
zemdlonego obrabowali, wyciągając mu z kieszeni 
pugilares i  pieuiądzml Jbart zdołał uciec przed 
flppastni!;ami. p 0 dokonaniu rabunku, sprawcy znikli.

RepiHoar teatru lwowskiego.
yóe c i iw  eł p0 południu: „Wujoszsk Wania; wie 

czór: „Waleczny Łołnlerz*.
\V piątek: „Pani X ‘

padfiłSłzszenie toryt Rolejowytlt.
Pojawił siQ projent nowych taryf na kole­

jach państwowych i powinien zwrócić ua sie­
bie nadzwyczajna baczną uwagę wszystkich 
powołanych do tego czynników w nascym kraju. 
Dnia 1 lipca h. r. mij^ no»o .aryfy być ogło- 
szone. a dnia 1 października n r. mają wejść 
w żyue. Cały materyał zustai dopiero w ponie­
działek przedłożony ubecnej komisyi kolejowej

S*dy przybocznej, która odroczyła obrady do 
26 kwietria, ażeby dać toraisyi dosj'ć czasu do 
przeglądnięcia ogromnego mateiyałn. Główne 
zarysy proponowanej reformy taryfowej, i no 
we pozycjo ogłosił właśnie „Tarifanzeiger“ , 
z którego czerniemy głównie informacye.

Nie potrzeba podnosić, że reforma taryfy 
austryackich kolei państwowych Kolei pafistwo- 
wych na olbrzymią doniosłość dla handlu, prze­
mysłu i rolnictwa, to jest dla całego ekonomi­
cznego życia lndności, zwłaszcza gdy taryfy zo­
stają podwyższone. Reformę, a raczej poprosili 
podwyższenie taryf, podiąi rząd z powodu upań­
stwowienia czeskich kolei prywatnych —  ale 
przy tej sposobności odstąpił w zupełności od 
swojej dotychczasowej zasady.

W  dawniejszych wypadkach upaństwowienia 
kolei prywatnych przenoszono taryfy, obowią­
zujące na kolejach państwowych, bez zmiany 
na kolej świeżo upaństwowioną, co było obni­
żeniom opłać, gdyż koleje państwowe miały ta­
ryfy niższe, niż koleje prywatne. Ale już j,rzy 
upaństwowieniu kolei północnej odstąpił rząd 
po częśc* od swojej zasady. Jak wiademo, na 
kolei północnej niektóre taryfy były niższe, a 
rzaa zrównał je po upaństwowieniu z taryfami 
k^le1 państwowych. Gdyby rząd obecnie taryfy 
kolei pa astwowych przeniósł na upaństwowione 
lini i Tow. kolei państwowych, kolei północno- 
zachodniej i czeskiej kolei państwowej, to rząd 
poniósłby stratę w dochodach, obliczaną na 40 
milionów koron rocznie, A ponieważ koleje 
państwowe w r. 1907 dały bilans bierny w 
kwocie 50 milionów, a rok 1908 da jeszcze 
większe pasywa —  więc ministerstwo kolei 
uciekło się do podwyższenia taryf.

System opadającej skali taryfowej (Staffel- 
tatif), został w nowym projekcie zatrzymany. 
Przemysł m ł y n a r s k i ,  chcąc sprostać konku- 
rencyi węgierskiej, pragnąłby taryfy k i l o m e ­
t r o w e j  i rząd ma w tej sprawie poiozumieć 
się z interesowanemi kołami. Oby to porozumie- 
n e  przyszło do skutku. System m y r a m e t r o -  
w y, oznaczający taryfę co 10 kim., przy odle­
głości 200 kilometrów, został z n i e s i o n y .  
Dalszą nowością jest. że ostatnia niższa skala 
będzie obowiązywać me — jak aoiąd — na 
odległość do 750 kilometrów, ale-,i na dalsze. 
Wogóle podwyższenia taryf rozbiąga się na 
w s z y s t k . e  towary w ilcścach poniżej 5000 
kilogramów, przy 5000, tudzież przy 10.000 
kilogramów. Dalej w a r t o ś c i o w e  towary zo­
stały najsilniej obciążone podwyżką taryfową.

Niepodobna wyliczać tutaj najważniejszych 
nawet taryf w sposób porównawczy, to jest we­
dle dawnego i nowego wymiaru, poprzestaniemy 
w.;ęc na kilku przykładach, mających wagę dla 
naszego kraiu. I tak: w klasie „A “ podwyż­
szenie taryf wynosi przeciętnie 10 do 15 proc. 
Klasa ta obejmuje pomiędzy iunemi: c b l e b ,  
piwo, s p i r y t u s ,  j a j a ,  s k ó r y ,  t o w a r y  
d r z e w n e  i t. d. Ilość przewozowa tych towa­
rów wynosi okrągło 6‘5 mil ton. Ważną jest 
również klasa „B -1, obejmująca materyały po­
mocnicze dla przemysłn. o ile nadawane są w 
w ilościach po 10.000 kilogramów, Należą 1 u 
m a s z y n y  r o l n i c z e ,  soda, tłuszcze, żywice 
i t. d. Podwyższenie taryfy wynosi przy odle­
głości do 60 kiRm. przeciętnie dwie korony, 
przy dalszych odległościach 4 no 15 koron od 
wagonu. Podwyższenie taryfy w klasie „B" wy­
nosi przeciętnie 10 proc. Ilość przewozową tych 
towarów obliczają na trzy miliony ton rocznie.

Klasa „0 '‘ obejmuje przeważną część suiow- 
ców, jak ż e l a z o  surowe, b u r a k i  p a s t o  w  ne, 
z i e m n i a k i ,  różuego rodzaju ziemie, szamoty 

t. d. Tutaj podwyżka taryf na mniejsze odle- 
wynosi 10 prc., na dalsze 8 prc. Ilość 

przewozowa tej grupy wynosi 5 milionów ton 
rocznie Także taryfa specyalna III, opejmująca 
pomiędzy inneiS-i n a w o z y ,  t o r f  i w ę g i e l  
d r z e w n y ,  została podwyższona. Co do z b o ża 

m ą k i  oujętych tą taryfą, ma rząd juk wspo­
mnieliśmy, wdrożyć rokowania z kołami intere­
sowanemi. Taryfa specyalna II dla d r z e w a  
została podwyższona o 15 prc.

Dla w ę g i a  podwyżka ogólnej taryfy jest 
b a r d z o  z n a c z n a .  I tak pouwyższenie ogól­
nej taryfy wynosi na krótsze odległości 20 do 
60 hal., na większe 60 do 150 halerzy od tony. 
Podwyżka tarj fy od k o k s u  wynosi 30 wzglę­
dnie 70 hal. od tonny. Taryfa dla a u s t r y a c -  
k i e g o  w ę g l a  k a m i e n n e g o  została pod­
wyższona o 30 do 50 hal, dla s u s  t r y a c  ki e ­
g o  w ę g i a  b r u n a t n e g o  o 30 hal. za tonnę. 
Taryfa od b u r a k ó w  została bez względu na 
odległość podwyższona o 2 K na wagonie.

Jak widzimy z tych niewielu przykładów, re­
forma taryf kolejowych obciąży zarówno pro- 
dukcyę, jak konsumeye Galicy i. —  Wobec tego 
członkowie polscy kolejowej Rady przybocznej, 
rowme jak nasi posłowie do Rady państwa po­
winni z całą energią wj siąpić w obronie inte­
resów naszego kraju, w którym wszystkie sfe­
ry społeczne nie poskąpią im poparcia.

głości

Prasa tylko w n a m i ę t n y m  tonie omawia o-
statnie zajście i twierdzi, że ani konflikt z Au- 
stryę, ani aneksy a, nie zostały daftritvwnie na- 
łatwione i Sertya nie powinna tracić nadziei.

Us-infęcte dynasty! ffarageorge- 
wicrów.

Belgrad. Wczoraj odbyła się tu pod przewo­
dnictwem króla r a d a  m i n i s t r ó w .  Zajmowa­
no się ponownie kwestyą aDdykacyi ka. Jerzego 
i roztrząsano, czy jest ona p r a w o m o c n a .  
Zajmowano sie także rzekomym zamiarem kró­
la zrzeczenia się tronu. Abdykacyę ks. Jerzego 
uznano za ważną, a sprawę ustanienla króli 
odroczono.

Dwainianie rezerwistów odbywa się w b a r ­
d z o  s z y b k i e m  t e mpi e .

Berlin. „Beri. Tgbltt.“ donosi: Dynastyę Ka 
r a g e o r g e w i c z ó w  uwaźalą dwory europej­
skie Już za straconą. Decyzya w tym kierunku 
nastąpi w niedalekim czasie.

Między gaDinetami europejskimi odbywa się 
już od niejakiego czasu poufna wymiana zdań 
co do usunięcia Karageorgewiczów i zastąpie­
nia ich inną oynastyą. Jako najpoważniejszych 
kandatow wymieniają d w ó c h  k s i ą ż ą t  skan­
d y n a w s k i c h .

„Yoss. Ztg'1 donosi, ża A n g l i a  zwróciła się 
jeszcze przed paru mesiącami do dworów eu 
ropejskich z poufnem zapytaniem, jak 3ię za­
patrują na usunięcie Karageorgewiczow, k t ó ­
r y c h  d a l s z e  u t r z y m a n i e  w Se r b i *  
j e s t  n i e m o ż l i w e ?

Anglia proponuje jedaego z książąt europej­
skich, nie należącego do w i e l k i e j  dynastyi. 
Jako kandydatów wymieniają jednego z ksią­
żąt małych państewek niemiecKich i dwóch 
książąt s k a n d y n a w s k i c h .  Nu ogłoszenie 
r e p n b 1 i i  i w Śeibii mocarstwa się nie zgodzą.

Belgrad. W klubie nacyonanstycznym mini­
ster sprawiedliwości R i b a r a c wezwał do przy­
spieszenia zakończenia obecnego konfliktu; —  
przez to bowiem przyspieszy się też nbdykscyę 
króla Piotra, który wobec rady ministrów ośwlad 
szył gotowość ustąpienia na rzecz następcy 
tronu ks. Aleksandra.

ZVa uniwersytet ozy do kozaków?
Be grad. Wbrew Jomesieiuora, twierdzącym, 

że ks. Jerzy chce edać się ne studya dn je­
dnego l  nniwersytetów zagranicznych, utrzy­
muje „Prawaa1* mająca bliskie stosunid z ks. 
Jerzym, że zdecydował się on wstąpió do pu ł ­
ku k o z a k ó w  kaukaskich.

Ofccerowie przeciw rządowL
Belgrad. Minister wojny Ż i  v k o  w i cz  otrzy­

mał od oficorów załogi w K r a l j e w o  pismo 
z zaw.adoniemem, ża wszyscy oficerowie tej 
załogi chcą z ł o ż y ć  s wą  s z a r ż ę  z powodu 
ustąpienia Serbii wobec Austryi.

U k n p cz y n a  i  n n s L
Praga „Nar, ListyJ donoszą z B e l g r a d u -
Posłowie aknpczyny podpisali wczorai wie­

czorem deklarację, w której z g a d z a j ą  s i ę  
na p o s t ę p o w a n i e  r z ą d u  i wzywają go, 
aby dalej n steru pozostał.

Skupczyna po dzisiejszych naradach bęazie 
o d r o c z o n a .

O niezawisłość! BcJgaryi,
Konstantynopol, Tutejsza agencja bułgarska 

twierdzi, ze ostateczne uznanie n . e z a w i s ł o- 
ś c i  k r ó l e s t w a  B u ł g a r j i  prz^z Torcyę, 
nastąpi dopiero po zawarci a traatatu handlo­
wego, a zatem dopiero za miesiąc lub dwa. Po 
ukuńcaeniu rokowań i uznaniu niezawisłość 
królestwa Bnłearyi, król Ferdynand przybędzie 
do Konstantynopola z wizytą.

T e M e c it z o g  i felUtiraiiczD e

„ M  R ei3r a y “
31 m arca.

Pr f i l i a m i .
(Telegiamy „N. Reformy11 z d. 31 marca.)

Uroczysty i&t isierwencyi.
Belgrad. Dzienniki przynoszą kilka szczegó­

łów, odnoszących się do zewnętrznego oorazu 
wczorajszej i n t e r w e n c j i  m o c a r s t w .

Nob. odczytał poseł a n g i e l s k i  w obecno­
ści wszystkich innych posłów wielkich mocarstw 
i prosił o odpowiedź.

M i l o v a n o w i c z  oświadczył, że p r z y j m u- 
j e tan krok mocarstw do wiadomości i jeszcze 
tego samego dnia przedłoży go radzie mini­
strów

Poseł a n g i e l s k i  zapytał się następnie Mi- 
lovanowicza, czy będae mógł dać jeszcze w tym 
samym dniu odpowiedź?

M i l o v a n o w i c z  oświadczył, że tego przy­
rzec nie może, ponieważ rada ministrów zbierze 
się wieczorem i potrwa prawdopodobnie dłużej.

Poseł a n g i e l s k i  i inni zadowolnih się tą 
odpowiedzią i po krótkim pobycie u Miloyano- 
wicza opuścili ministerstwo spraw zagranicz­
nych, gdzie pozostał tylko poseł rosyjski Ser-  
g i e j e w.

Przed pałacem ministerstwa spraw zagrani­
cznych z e b r a ł y  s i ę  t ł u m y  p u b l i c z n o ­
ści ,  które żywo omawiały ostatnie zajście —  
o s t r o  k r y t y k u j ą c  p o s t ę p o w a n i e  Ro- 
s y i Zebrało się również wielu fotografów i wła­
ścicieli teatrów kinematograficznych, aby poro­
bić zdjęcia fotograficzne.

Ludność zachowuie się zresztą o D o j ę t n i e .

Prze£ilesia na WągnacH
Budapeszt. Sejm węgierski o d r o c z y ł  s ię  

do  26 k w i e t n i a .  W  międzyczasie spodzie­
wają się ważnych wypadków w wewnętrznej 
polityce węgierskiej, a m.anov icie decyzyi w 
kwes-tyi b a n k o w e j  i zmiany g a b i n e t u

Ze rzględu na to, że utworzenie b a n k u  
samodzielnego natrańa na nieprzezwyciężone 
trudności, przesilenie gabinetowe wydaje się 
n i e u n i k n i o n e .  Jak, nastąpi potem gabinet: 
koalicyjny, czy wyłącznie z członków partyi 
niezawisłości, niewiadomo. W kołach politycz­
nych przeważa zdanie, źe prawdopouobnie u- 
tworzony będzie gabinet z członków partyi nie- 
zaw isłoścl

Bfilosr 1 Aerenthal w Petersburga ?
Petersburg. Według pogłosek, do Petersburga 

przyjadą wkrótce ks. Bii 1 o w . b a r .  A e r e n -  
thal .

Kzwolskl ł lego następcy
Paryż. Tutejsze dzicańiki donoszą z P e t e r -  

s b a i g a, że ustąpienie I z w o l s k i e g o  zosta­
ło o d r o c z o n e  aż do formalnego ukończenia 
przesilenia wschodniego, co nastąpi z końcem 
bieżącego lub z puczątkiem przyszłego tygo- 
gnia. Izwolski ma zostać ambasadorem w Rzy­
mie .

Jako następcę po n;m wymieniają oprócz ks. 
E n g a i i s z e w a ,  C a r j l r o w a ,  kiórego wi­
doki me ją być w obecnej chwili w;ększe

O ary  ko w jest znany jako p r z e o u  n i k  
Au st r y i  Jego to pomysłem jeSu projekt wy- 
oudow inia kolei od Dunaju do Adryatykt gdy 
Austrya wystąpiła z projektom 1 udo., kui 
w Sandżaku. Y czasie, gdy zamordowano kró­
la ileksanJra serbskiego, Carykow był posłem 
w Beigradziu.

Policy a 1 kt^stya bałkańska.
Petersburg W saL Tauiszewa odbyiy się 

prelekcje P o g o d i n a  i M blu k o w a. I  og 
powiedział, że uznauie aneksy! Boom i Herce­
gowiny jest nowem morainem fiaskiem Rosyi. 
Niema możności prowadzenia wojny, skoro Pe­
tersburg walczy z całą Rosyą Milukow powie­
dział, że konferencja jest już niepotrzebna, gdyż 
zmusiłaby tylko Rosyę do p o d p i s a n i a  swo 
j e j  hańby .

Trzecim prelegentem miał być B o d i c z e w. 
Zamierzał on mówić o stosunku Rosja do kwe­
sty! bałkańskiej po roku 1877.

Komisarz policyi, Siobeko, z a m k n ą ł  j e ­
d n a k  z e b r a n i e .  Publiczność głośno p r o t e ­
s t o w a ł a ,  Jpcz, spostrzegłszy za drzwiami s i 1- 
ny o d d z i a ł  p o l i c y i ,  rozeszła się spokoj­
nie

Masowa drmisya senatorów.
Hetemaforg, Senatorowie z departamentów 

auiomistr&cy; łych Hjelt. Nyberg, Castren, Schllt 
i Steenrot, jako też senator departamentu spra­
wiedliwości P a l d a n i ,  w r ę c z y l i  w c z o r a j  
p r o ś b ę  o d y m i s j ę

Podróie króla Edwarda.
Madryt Król Fidward przyjechał wczoraj nie­

spodzianie do San  S e b a s t i a n ,  w odwiedzi 
hy do króla Alfonsa, z którjm długo konfero­
wał, poczem wroc;ł do Biarritz.

Po zamknięcia numera.
Kraków, 31 marca. 

Posiedzenie komitetu dla sprawy śląskiej,
wybranego przez ostatni wiec, odbędcle tlę dzisiaj 

godzinie 6 wieczorem w tali Rady powiatowej. 
Snrawy mleiskie. Na Odbytem wczoraj posie­

dzenia sekcyl skarbowej Rady miasta, łącznie z ko- 
misyą drogowe kanałową pod przewodnictwem pre­
zydenta dra Lea. nckwalouo przedstawić Radzie 
m.ejskiej na jntrzejszem posiedzenia wnioski w 
sprawie przyięć od rządu robót około budowy czę­
ści kollektora na Zwierzyńca, poczem odbyło tię po­
siedzenie komisyi kanałowej, która rozpatrywała 
sprawę programa robót kanałowych na rok bieżący.

Dar. Prof, hr. Stanisław Tarnowski złożył 100 
zoron, na rzecz krakowskiej filii „Czerwonego 
Krzyża".

Z Ogniska nauczycielskiego. Pierwsze posie­
dzeń. e sekcyf budowy domu nauczycielskiego, wy­
branej na ostatniem nadzwyczajnem wi.Inem zebr* 
niu, a rozszerzonej przez kooptacyę, odbędzie się 
w płatek dnia 2 kwietnia o godz. 6 wieczorem we 
własnym lokaln (Kanonicza 19) Na posiedzenie to 
zaprasza wydział rzłonkow już zapisanych 1 tych, 
którzy ptagną do sekcji należeć. Osobnych zapro­
szeń nie wysyła »ię.

Kr&dzfei W Gorlicach. Śledztwo prowadzone 
w sprawie kradzieży w Gorlicach, dokonanej we 
dworze pp. Lebuwskich przez Inspektcra policyi 
krakowskiej p. Jakóba Karcza, przy nomocy miej- 
■cowej policyi miejskiej, wpadło ca trop sprawców 
kradzieży, którymi, wediug m szeltiego prawdopodo­
bieństwa. na podstawie dotychczasowych wyników 
śieaztwa, jest woźny urzędu pocztowego w Gorli­
cach, którego aresztowano. Aresztowano również 
azafarkę we dworze pp. Lebowakich, jako silnie 
podejrzaną o współudział w kradzieży. Ofiaią kra­
dzieży, jak to już donosiliśmy, padły książeczki 
kasowe, stanowiące kaucre służbowe, Dapiery war­
tościowe i t. d., oraz gotówka w kwocie 3700 K, 
tak że ogólna suma wynosi około 20.000 K. Po- 
licya prowadzi dalej energiczne śledztwo w tej 
sprawie.

Oramai w hotelu, z  W arszawy donoszą: W czo­
raj rozegrał się tu w jednrm z numerów hotelu 
Enrorejskiego krwawy dramat 0 1  miesięcy dwóch 
w hotelu tym zamieszkiwali: sztabs-rotmistrz ks 
Kasatkin-Rostowskij z Rozalią Banerówną, szanso- 
niatką. O godz. 9 rano w numerze, zajmowanym 
przez tę parę, dały się s łyszę ' strzały rewolwero­
we. Gdy służba weszła do numeru, zastała ke Ka- 
satkina-Rostowskiego leżącego na podłodze m a r t w y m .  
O bik słaniała się zraniona kuią w  lewą pierś Ba- 
nerewna, która zeznała, iż w przystępie zazdrości 
zastrzeliła kochanka, poczem sama usiłowała po­
zbawić się życia. Lekarz pogotowia stwierdz i u 
Banerówny tylko lekką ranę podskórną wobec cze­
go odwieziono ją  do lazaretu więziennego.

Zabity rotmistrz książę Rostowskij, był żonaty 
z parną Nogajew, z którą jedna)? nie żył. Miat 
syna 14 letniego, który jest wychowańcem kurpusti 
paziów.

Banerówna zeznaje, iż dawno już zapowiedziała 
swemu przyjacielowi, że jeżeli ją  zdradzi, to go 
zabije. Gdy Rostowakii powrócił o 7 zrana pija­
ny z jukiegoś kabaretu, zdecydowała się zabić je ­
go i siebie. Po pierwszym strzale, skierowanym w 
pierś własną, chciała drugi raz wystrzelić, lecz si­
ły ją  zawiodły.

Przy zmarłym żądny cn pieniędzy nie znaleziono 
RoztowBkij w ostatnich czasach porzucił służbę w 
armii i miał posadę w iulendanturze. W obec bra­
ku środków, pogrzebem Rostowskiego zajmie się 
irtenaatura.

Broń dla Serbii, Odnośnie do wiadomości, po­
lanej we wczorajszym numerze popołudniowym za 
pismami wiedenskiemi, jakoby na staeyi kolejowej 
w Żywcu zatrzymano l p  wagonów z bron:ą, w y­
siana z fiTancyi do Serbii, zazn iczamy, że wiado­
mość ta nie jest zgodną z prawdą. W  owych 10 
wagonach transportowano rudę żeiazuą za Swięto- 
slawia na Górnym Siąsnu do Belgradu. Dzięki zaś 
podnieceniu umysłów z powodu ostatnich wypad­
ków, powstała owa sensacyjna pogłoska.

dopatrują s'ę dzienniki groźby rozwiązania par 
lamentu, na wypadek odrzneenia reformy podaG 
kcwej.

Eagaliszew,
Londyn Dzienniki tutejsze donoszą z Pe-\ 

t e r s b u r g a :  •
Zamianowanie ks. E n g a i i s z e w a  następcą 

Izwolskiego nie jest prawdopodobnem; jest on 
bowiem znany jako zbyt w i e l k i  p r z y j a c i e l  
N i e m i e c .

Pariamont i i*ząd w ? 3riugall..
LlzDona. Izba przyjęła adres w odpowiedzi na 

mowę tronową Prezydent ministrów zdał królo­
wi uprawę z sytuacji parlamentarnej.

i chodzi za rzecz prawdopodobną, że będzie 
utworzony n o w y  g a b i n e t ,  któryby mógł rzą- 
dzić wspólnie z obecną Izbą.

i izbo na. Gabinet p o d a ł  s i ę  do d y m i s j i ,  
którą król przyjął. Misyę ufworzeaia now^gt 
gabinetu powierzył król Beirao.

Napad aa żydów.
Londyn Z Te* e r a n u  donoszą: W miejsco­

wości H e r m a n d a d  przyszło do wielkich wy­
kroczeń przeciw żydom 

Z powodu pogłoski, że !akiś żyd pobił Per­
sa, tłnmy r z u c i ł y  s i ę  na  d z i e l n i c ę  ż y ­
d o w s k ą .  Trzech żjdów z a b i t o ,  a trzystu 
odniosło ciężkie zranienia. Tłumy z r a b o w a ł y  
też lub spaliły 150 domów żydowskich.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca:
M i c h a ł  K o n o t a i ń s l A i .

N A D E S Ł A N E .
(Arlyknłj w tym dziale nie pochodzą od

redakeyi).

D la  dzieci Znakomity środek od­
żywczy dla zdrowych 
i słabowitych, powcl-

► nie się rozwijaiących 
dzieci każdego wie­
ku Sprzyja rozwojo­
wi mięśni i kości, za­
pobiega i usuwa, jak 
żaden inuy środek 

Diegunkę, choierynę nieżyt jelit td. 179 2 9

i
L  V  :A

dorosłych.

Do numeru ninie szego dołączona jest oćezwi 
,.Straży Polskiej11 w Krakowie, iawolująca do 
kupowania pocztówek tylko polskiej firmy 
shv‘ .

Wi-

URZĄDZENIA 
ELEKTRYCZNE

Ś W I A T Ł A  S l u Y  1 T R A K C Y 1  

INŻYNIEROWIE E ! A ! J 5  &  C jŁ & J k & te ? S s S l 
21se PRZEDSIĘBIORSTWO l 3

1 B S Ó T  B L S k T K Y C S N Y C a
LWÓW, ULICA KOPERNIKA 2 6 . TEL. NR 4 0

Kto potrzebuje obuwia, niechnj się prze*ona. i

O sta tn ie  t ^ s m m ę .
Fogróiki eduretp.

Belgrad. W  klubach politycznych odbywają 
się b a r d z o  ż y w e  n a r a d y .

W klubie staro-radykalnym oświadczył mini­
ster P a s i e  z, że sytuacja jest tylko chwilowo 
zażegnaną. W  Wiedniu nie powinni się zbytnio 
z tego cieszyć. Nie jest daleką chwila, w któ­
rej Serbia pomści się z i  dozuane obecuie po­
niżenie. —  Serbia musi się przygotować do od­
wetu.

S o E fe r e B c y a  b a ł f m ń g ^ .
Berlin. „Toe. Anz.“! jdonosi z K o n s t a n t y ­

n o p o l a :  Dwa/.ają tu za prawdopodobne, że 
k o n f e r e n c j a  b a ł k a ń s k a  zbierze się w 
kwietniu w R z y m i e  lub P a r y ż a .

Biknt a  wolska iarecklc^i.
Konstantynopol, Syryjski batalion żuav ów 

s t o j ą c y  z a ł o g ą  w r e z y d e n c j i  s u ł t a ­
na  h  I l a i z - K i o s k u  zbuntował się,

Koszary zbuntowanych o t o c z y ł o  owa puł­
ki niechoty i jeden pułk kawaleryi.

Zbuntowanych wezwano do poddania się, w 
przeciwnym razie grożono u ż y c i e m  b r o n 1 
Zbuntowani poddali się.

Groźba rozwiązania parlaineata.
Berlin. Dzienniki komentują obszernie wczo­

rajszą mowę ks. Bu I o w a  w panamencic. Ks' 
Billów ostrzegał przed przewiewaniem załatwie­
nia projektów podatkowych. W słowach tych

K A P S Ę A
w K rak ow ie , ul. Sławkowska 24.

(w  domu XX. Emerytów) 
odznaczany najwyższą nagrodą na wystawie w a" 

ryżu 1908 r., wykonuje i ma na składzie

Obtrctia raqsk a, dar a*iu 1 dziesięć®
z najlepszego materyału, 

według fasonów francuskich i angie.skich.

Kio 
t m

chce myć się rze?zywKuic przetluszczooem 
mydłem —  które jedynie chroni sk<>rę od 
wpływów zewnętrznych —  —  
m a:i wyraźnie żądać wyrobów — —  —•

l i f a u R J w s l t f o g o .
Ta firma wyrabia prawdziwie f i l ; siłuśZCZCne m y­
d lą  toaleiOW b. M jdła alkaliczne, 
silnie i puszysto pieniące, niszczą 
skórę, g ir ż  odbierają jej natura!- &
nr tłuszcz. Mydła Malinowskiego ’
pozostawiła warstewkę tłuszczu 
przez co osłaniają skórę ł odęli- ( :  

katniają cerę.
Istnieją już nieudolne nasiaaowmctwa. więc żą. 
dać tylko wy robów Malinowskiego 446 5 O

iZAKŁAD DENTYSTYCZNY
D r a  T .  T y s z e c k i e g o

Rynek 24 (naprzeciw odwachu)
W  jtaowanie zębów, plombowani", tębr tztuczne 
w kancznku i złocie, xęby na sztyftach, ino- ki 

i koiony złote. 1 0 10  8  O

ir  S Krowo-

Opalanie t m  ropa
------------------patentów aiiym palnikiem

GA LOR
Paweł Węgrzyn i Sp., Kraków, ulica 

oerska, 1. 31.
Poszukuje się zastępców dla wschodniej 6alN 

cyi i Bukowiny 2178 1-*

E s s r s a  i e l r , - g r a f i c z n e .
Wleder., 33 marca. (Giełda paiadri-wa.l 
Mafia 117-10. Renta majowa 'J->'"30 Reata koi.LOwt 

wegiersaa 92-35. Akrye austr. rak/, trefi. b t_ '— . A ic je  
wer. laki. ktc- i. 7-5 >■- Jkcre Anglooaaka 297-25. Akcye 
Unionbanku 644’ ~ .  AkcjeKanKrei iuiu 5iś-50. Akeye Lau-
derbam; u 44u‘ —• Akc. c koiui Daiiitr wy* 6*8’ -  Lom­
bard 109-— AkcyeA-ulei Kibetaal 619'—. Akcye fabryki 
broni — . Akcye tytoniowa — —. Alpiny b45’5t 
Rlnut-Morany> 633’ - - .  /» -jy e  praskiego Tow. io:ainege 
2118. Lcey -iteckie 185-50 Robie 25ii —. ^

Usposobienie silne.
Berlin, 30 marca. (Giełda noranaa.',.
Akcye kredytowe 203*59. i * #  dyskontowe 13d'50. 
Usposobienie; silne.

Giefda zBJzowa.
BudaDeszt, marca, .'szealca na kwiecień LWł6 dt 

13-57, pszenic* n i maj 13'33: p«zs»wa ns październik 
11-Oa do 1103; żyio na kwiecień 9 93 do lu ’01; fcytą 
na październik 9'02 au 9-03; owies na kwiecień 8 QS 
do 8-0” ; ow:es na Dażdriernik 7 a3 do 7‘53; knkury< 
uza ns maj 7'02 do 7-63; rtepas na sierpień 1 4 'l ł  d« 
14 20. Wszystko za 50 kg.

Oferty mierne, chęć tupną mierna, osobienie mier? 
ne, pogoda piękna.

Niema lepszego mydła toaletowego jak: 
Krajowe przetłuszczone hygienicznc W. Bracha z Tarnowa.

Rozma:te zapachy, Wydelikaca cerę, chroni od liszai. szorstkości i pękamia skóry. NiJ-czy piegi, 
pryszcze, oraz wszelki} nieczystości ciała. Po krótkim użycia widoczne są najlepsze rezmtaty. L)o 
nabyda w wyłącznym składzie fabrycznym



N r . 1 4 8 . N O W A  ft ffi f O R M  A. Środa 3J Marca 15)09

N ąiczy zn a
lat 98, mający egzamin z obsługi kotłów pa­
rowych, posLnkuje odpowiedniego zajęci- — 
Wiadomość: Jakób Boklarz, Wadowice, Zator­

ska 464. 2194

Potrzebny
zdolny pianista lab pianistka na wyjazd. 
Adres: Teatr Odecn w Dąbrowie Górniczej,

Król. Polskie 2190 1 2

W  iłowa
inteligentna poszukuje posady dc sarządu do 
mem a starszego pana lub wdowca lub też na 
plebanii z mniejozem gospodarstwem. Zgłoszenia 
rod A. P. 36 post rest Prądnik Czerwony 

2201 1 2

. M a g a z y n  H e n r y k a  S  o h w a r z a
Kraków, Grodzka 13. Telefon Nr 43.

Nowo otwarty dział sprzedaży: tiule, welonki wstawili, koronki, aplikacye, gipiury, borty,
pasmanterye, szpilki i kwiaty do kapeluszy. 2184 1 2

Iff H I  friE' z meblami na czas dłuż- 
» U n U J  szy lnb krótszy dla miejscowych 
lab przejezdnych, zaraz do wynajęcia. Może 
być i anemia z naczyniem kuchennem. Wie­
lopole 1. 7, na prawo 1 p. 2192 1 3

rtFTEKA
Ol. Karmelicka w  Krakowie potrzebuje 
a s y s t e n t a .  2 2 0 9 1  3

BAZiUlCUKEtfTY
w Krakowie, Sławkowska 8, 

poleca p o  cenach niższych ]ab wsięuzie:
« f , ils ~ duże przebierane tg . K 2 80. R o­
dzynki salt. kg. K 224. Skórka pomarańcz, 
i ykatow. 10 deka 20 h. Cykata 10 deka 34 h. 
M?*>a migdałowa kg. K 2 80 G alaretki i 
marmolady z owoców tyrol. słoik IC 0 90, 1, 
1-20 i 2. Kwiaty z cukru i maioep szt. od 50 h. 
do 5 szt. za 2 K. Maczek cukrowy 10 deka 24 h. 
Andrnty pod trrty i p>acki. Lukier. Barani i 
cukrowe. Szynki i kiełbasy marcep. Pisanki 
cukrowe i czekoladowe. 2014 5 9

łir.afe! 
lewarów cileszanTCh
w dobrem miejscu za przystępną cenę 
jest zaraz do sprzedania. Wiadomości 
udzieL .Tan Majewski, ul. Podzamcze 3 
{po południu). 2137 2 2

skład fo ngpianów , pianin i Umm,
poleca 121 73 o

nnjlepsze fo s t n ir a t o  
firm i m y c i i .

Wyłączne zastępstwo fabryk B3- 
sendorfera. Ehrbara, Wirtha, Ko- 
tyk.ewicza. Zaraz< m najpraktycz­
niejsze krzesła do fortepianów.

Wszystko oryginalne paryskie!

K a p e lu sze , K raw aty , R ęk a w iczk i, Ł a sk i, w nadzwyczajnym wyborze i tamo, poleca

PATONTY
wszystkich krajów wyjednywa i spienięża

a .  G E I B H A U S
inżynier i zaprzys. rzecznik patentowy 
Wiedeń VII, Siebensterngasse 7 (naprzeciw 
o. k. Urzęda patentów go. 1340 7 40

D n w i l k l l i o  C io  PrzT mieszkaniu prywa 
r u i .  » . . .  IJC 115, tnem 2 pokoi i strychu 
ud 1 kwietnia do 1 października na skła_ me­
bli z powodn wyjazdu. Zgłoszenia: M W. po­
ste restante Kraków. 2043 3 3

la k d a  timowegu
lub lekcy i poszukuje młody, zdolny nauczyciel, 
władający biegle językiem polskim, niemieckim 
i ruskim w piśmie i mowie. „W o*"zy ń sk i“  
poBte restant K rak ów . 2069 3 3

2  M i l i
z łazienką i przynależ, bez ku­
chni do wynajęcia, u^ca Po­

wiśle 1. 3. 2170 2 e

Franciszek Kowalski
stroiciel fortepianów

stroi i reperuje fortepian; bardzo tanio, również 
wyjeżdża na prowincję. H u n a  18. 2173 2 6

Ramienica
bardzo rentowna, w dzielnicy IV, do sprzeda­
nia. Potrzeba 70 tysięcy ko/on. Wiadomość: 
ul. iw. Tomasza 17. 2130 3 3

Po s j i r w t ó  tanio:
11 łodzi używanych, dobrze zachowanych, 
urządzenie strzelnicy flobcrtowej i bal'mu- 
wej z karabinkami, figurami żelazr itp.. gar­
nitur mebli wyścielanych, bęben stwdeta-
Ckizpasem. Zgłoszenia: Łobzowska 43 w Kra 
kowie u właściciela. 1820 5 10

Faeton
nowy i stary, również wózek kuczer, oraz bry­
czka, kocz i inne wózki tanio do nabycia. — 
Wiadomość: ni Dajwór 1. 10. 1329 6 8

Zottitónmitini
łaskawych odbiorców, że za- 
-mówienia świąteczne przyj ■ 
mtrję tylko do w tork u  6 tjo 

kw ietn ia  2146 2 3

Cukiernia P. Hanriiio
w  K ra k o w ie .

£O
"5o

r co
a>r+O
3^  Skład mąki, drożdży prasowanych i in 

«- nych towaruw spożywczych w  B och n i 3  
g: (zał i r. 1R86), - g"
w poleca na święta '" y b o r c ą  mąkę drożdże g- 
5 i inne w ten zakres wchodzące artykuły ^  

co spożywcze. 2162 2 f <
W y rob y  k ra je w e .

Ini, M a rce li Z och
zaprzys. rzecznik patentowy.

Maro patentowe
Berlin, Giiscbiuerstr. 1. 1667 9 10

Wspaniale U c  z koala
około 3 metrów wysokie za pół ceny do sprze­
dania (obecnie 250 K. kosztowało 509 Kj. Do 
oglądu ęcia ul. Lenartowicza 1. 2, parter, na 

lewo. 2009 6 6

(Palne dla gospodyń!
Mam zaszczy' zawiadomić P. T. Publiczność, 

że n a d sze d ł św ie ż y  tran sp ort rozmaitej

porcelony karlsbadzklsj £
Dfzy ul. SłuwltowsKlaj 1.31,

Sprzedaję różne naczynia na wagę od 50 do 
60 halerzy za 1 klg., restauracyjne talerze 
po 32 halerze za 1 klg

Upraszam o jedno tylko sakupno na próbę, 
celem przekonania się o niebywałej taniości. 
Polecając się łaskawej pamięci, kreślę się

z poważaniem
2 1 9 1 1 3  W .  Z a n f f e n

do sprzedania 
Meble z'oeont w stylu Ludwika XIV, Sypialnia 
mahoniowa, Garnitur salonowy bogato inkrust., 
Kanapa i dwie markizki mahoniowe kryte rę­
cznej roboty materyą włesianą, Biura mahonio­
we. Binrko damskie wspaniało inkrustowano, 
Garnitury m ihoniowe z bronzami, Sekretarze, 
I ircelana, Sztychy, Pas słnck> i wiele innych 
pięknych okazów antycznych jakoteż i mebli 
zwykłych. 298 17 O

Leoooidyna Machowska
Kra!:ów, uf Szawska 1. 5, I p.

Drzemka
owocowe bardzo tanio de sprzedania zaraz. — 
Grzechy 19 letnie młodsze, wiśnie tureckie 
i inne. Wiaiom „Zdrowie1*, ul. św. Tomasza 17. 

2129 3 8

M i p iań  mslila
z górnero światłem, jest do wynajęcia 
od 1 maja przy ul Topolowej 1. 40.

2045 3 a

flesz 1-hłloaiy
pomarańcz malinówek za 2 kor, 25 hal. i ka­
lafiory świeże w każdej porze po najtańszych 
cenach wysyła Owocarnia Kraiowa. Lwów, 
Pańska 11. 1913 11 15

W  Ł o b z o w i e  N r  4 9
dom drewniany gontem kryty wraz z par­
celą budowlaną (1800 sążni) zaraz do 
sprzedanie.. Wiadomość: Michał Tomsa, 
1’rądnik Biały 1. 30, p. Prądnik Czer­
wony. 2 101  2 2

W  Tarnowie prz”  n l Krakowskiej, w domu 
p. Psarskich obok Storostwa jest od 1 lipcarbr.

do odnajęcia,
w Tarnowie.

Zgłosić sie do Kamila Banma 
2156 3 10

Pożyczek amortyzEcy.iiycłł
za kondyktem na pensji, na lat 10, 15 
do 20, udziela pp. urzędnikom i ofice­

rom zupełnie bez kosztów. 
Pierwsze Węgierskie Towarzy­
stwo Ubezpieczeń w Krakowie nl. 
św. Tomasza 9. nosi a o

M nM iW  i ttyhli swltm' maili

K u p m  o k a z y j n e ! S z k o ł a  d i a u f f e a r ó w .

OGcplny m zM  reperacyjni
międzynar. Związku automobilistów, Wyposażony w specjalne, 
elektrycznie pędzone maszyny, wykonuje p od  g w a ra n cy ą  
reperacje i rekonstrukeye wszelkich systemów. Specjalność! 

przedłużanie chassis. Kosztorysy gratis.

S ła cy a  b en zyn  jw a
Wyłączny skład

austr. Kiirbu n u lom ob ilow eg o .
pneem. Michelin, dalej 

i utensylia.
wszelkie przybory 

2161 2 10

E. W H  i Sji.. Bnsitow j SJ.
W a r s z t a t :  Z w i e r z y n i e c K a  3] .  T e le f o n  909.

Słynne w rwiecie

c z e k o l a d y  i  l i k i e r y
© O , T r & p its fo w■ Z jf

w y r a b i a n o w klasztorze w Reichenbungu
do nabycia w handlu

M. JAWORNICKIEGO W KRAKOWIE.

Parcela
około 600 sążni kw. przestrzeni, oparkaniona, 
w gminie do Krakowa wcielonej, nadająca się 
na fabrykę lub tp do sprzedania. Ł. M. poste 
rest. Kraków, za okaz. kwitu inser. 2145 3 3

A n g M k
rowe lekcje

uczy swego języka 
nader szybko. Zbio- 

bardzo tanio. — Ul. ŚW. 
Ó a n a  3 .  2163 2 12

Kinematograf
mało używany, z kompletnem urządze­
niem do publicznych przedstawień, do 
sprzedania. Oglądać można w sklepie 
A. Larischa, Szewska 19. 2135 2 3

Mno piettom kamienica
jest do sprzedania przy ul. Morgenster­
na 1. 186 naprzeciw rogatki Warszaw­

sk iej. 2175

Ludny orrutf
368Q  sążni z domem parterowym o 6 nuuia- 
cyaui, narożnik dwóch ulic, ewentualnie tw h  
parcele budowlane w najzdrowszej d-ńtlni- 
cy Krakowa do sprzedania. Zgłoszenia: K. Au- 
gelus, ul. św. Marka 19. 1317 16 10

najlepszy, oryginalny północno-węgier- 
ski po 22 K za 100  kg. incl. worki jest 

do nabycia

w b r o m  Jono Gótzn
w  O k o c i m i e .  s u i  2 3

K o g o k o l w i e k  I n t e r e s u j ą
następujące pytania: 1) w jaki sposób mogę nauczyć się bez trudu i bez po­
trzeby kucia słówek i gramatyki na pamięć, a nawet bez powtarzania lekcyj 
w domu, jęz. angielsk., franc., niemieck., włosk. i rosyjskiego, tak abym mógł 
z łatwością porozumieć się z cudzoziemcem i potrafił dobrze czytać i pisać? 
2) czy mogę dojść do tego celu w ciągu 6—8 miesięcy, biorąc po 3 godziny 
tygodniowo lub 3— 4 miesięcy biorąc godzinę codziennie? 3) czy jest możliwem, 
ażebym w ciągu 5— 6 tygodn. nauczył się tyle rozmawiać i rozumieć, abym 
mógł udać się w podróż? 4) czy jest możliwem, ażeby nauka obcych języków 
sprawiła mi raczej roziywkę niz wytężająca i nudną pracę? —  zechce zażądać 
wyjaśnień lub prospektu w biurze The Berlitz Schoois of Languages w Kra­

kowie, przy ul, Floryańskiej 25. 1980 5 o

1999 3 6

znakoniu bibułki cygaretowe w książeczkach dla P. T. amatorów-palaczy tak zwanych 
papierosów kręconych, w szesnastu odmianach, a mianowicie:

Nr
Nr
Nr
Nr
Nr
Nr
Nr
Nr

Kaaba, I ;
H y z o p  . .
Ofir . . ,
Gigo . . .
Temida wązkie 
Temida szer. 
Oaza wązkie

8 Oaza szer.

po 20 
po 12 
po 16 
po 12 
po 16

Nr 9 Hyzop wązk. 
Ni 10 Hyzop szer. 
Nr 11 Eldo wązkie . 
Nr 12 Eldo szer.
Nr 13 Karo . . .
Nr 14 Prima . . .
Nr 15 Temida wązk. 
Nr 16 Ttmidaszer. .

500 szt. 
500 szt. 
500 szt. 
500 szt. 
1 00 szt 
100 szt. 
500 szt. 
500 szt.

po 20 
po 30
po
po

16
16

po ,20 
po 30

Ca nabycia w handlach 1 traL&ach.

S p c s g jb  y r a g g a  w  j j j g g s g ł o f c h

„ B e n t e z o f
Przez jednorazowe pół iub całogodzinne zago­
towanie staje się bielizna uiałą jak śnieg. Nie 
potrzeba stołu (stolnicy) ani tarcia szczotką. 
Ręczy się, że me jest szkodliwy, nie zawiera 
chlorku, ani nie gryzie a więc me niszczy bie­
lizny, nie narusza tkaniny, oszczędza się bie­
liznę. Ręczy się za skutek.

Jedyny fabrykant 2058 3 3
c. k. uprzyw $  chem. fabryki

W M h, N ea oe ir  — W ie d e ń .
Trospekt na żądanie zadarmo, opłacony. —  

Dostać mo/na w każdym składzie aptecznym, 
handlu korzennym, składzie perfum i mydła

S t y l o w e  n i e b i e  i d e k o r s s y e
kompletne urządzenia pokoi, will, zakładów leczniczych, hoteli, lokali itp. według 
projektów fachowych architektów i artystów malarzy, od najskromniejszych

do najwykwintniejszych. 1451 17 o

Jfiisf Spirllitii, iatai. top ili /.
< Jeżel kto kaszle w  jp o só b  rozpŁczny 

niech ty lko zażyje Pastylek UerauUel a. » 
D osyć je s t raz spróbow ać żeby się przekonać o skuteczności

m m i p e m i e m
N ieom ylnych w  .eczcniu Nieżytu, Kaszl nerwowego, Zapalenia 

opiocntoro. Chrypki.Zakatarzenia, Irytacył piersiowe Astm y,eto.
Niezbędnych dla osób które zbytecznie glos utrudzają.

Bardzo użyteczne dla Palących,
Pudełko zaw iera jąc . 72 P isty lek  ‘ sposób zażyw ania takow ycł 

I w o w ie ,w a p ie k d c b P a .M ikoja»cha,W e-w iórsk ieco,K rzyżanów  li 
Uuckera, E hrbara ; w  K r a k o w i e ,  w aptek. Pp. W iszn iew skiego, Redyk* 
i T rauczyńsk iego; w Poznaniu, u P-vGlabisza i w  Czerwonej aptece, etc.

W ie lc e  S sca n ew n a  f i o s p o d y n i ł
Proszę spróbować

S k u t e k  j e d y n y !  
S z y m o n  M u n k , fabryka mydła, Ż y w ie c .

ze znakiem 
ochronnym
ze znakiem 
ochronnym „Itui

976 18 eo 

Kok zaŁ 1846.
Z Drukarń Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca drukarni L. K. Górski.


